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osi
SZCZEGÓŁOWE 

ZADANIA
P o ustaleniu  reak cji na p ie rw ­

szą d ek la ra cję  zostałaby w ydan a  
druga z kolei w  k ilku  redak cjach , 
zależnie od państw a, do k tórego  
była skierow ana. P recy zow a ła b y  

m oriału w  spraw ie n ow e j w ie lk ie j W obec tego pozosta je  je d 3'n ie  d ro - ona żądania staw iane p oszczeg ó l-

do mInistra spraw  zagranicznych  
v°n  R ibben tropa  sygnalizu ją  o 
P’ zygotow yw an iu  n ow ej w ielk iej 
nKcji, k tórej autorem  jest R ibben - 

-P , m ian ow icie  m in. spraw  za­
granicznych  R zeszy pośw ięcił o -

rażnej ak cji zdob ycia  ziem  k on ie ­
czn ych  dla państw  zw iązan ych  z 
N iem cam i. S tw ierdzałaby  ona 
przede w szystk im , że dalsze to le ­
row anie stanu obecn ego  jest n ie ­
m ożliw e i że nie m ożna liczy ć  w

■ ■tatnią część sw ego urlopu  w y p o -  j ja k im k o lw iek  stopniu  na co fn iecie  
czyn  ow ego  na p rzygotow an ie  m c żądań N iem iec i ich  so juszn ików .

st N iem cy  n arzucają  pań ga spełnienia postu latów , które
v * 0l\ie Zbb^on ym do R zeszy, a zostaną w ysun ięte  przez państw a 

u§c -ochom , Japonii i H iszpanii. | osi. P ierw sza deklaracja- kończyła-
M em oriał min. R ibbenLropa przy ! by  się w ezw an iem  do m ocarstw
aOt.owywany b y ł w  ta jem n icy  i 
nr,^ .°n y ł20s‘ ał jed yn ie  H itlerow i, a 

dy  G o e b e ls1? 1 m 'nister P^pagan
bentrop £ d {td ™ k R ’ b ‘

c5 ° ź 1
aH

pych  oraz badał o n f  za g rd n icz .: 
c ie li pa ń -tw  °Plruę przedstaw i
m ości o  PS v 0o f ran iC Zn ych ’ w ia d o  .
nale PPzed0s ta ly ^ ęW! " y^ .,mcm0 
tycznych . - ? do kol p o li -

^ S T W A  GŁODNE
m R ib t e „ ,rop „ y c h o d i« " « E

zachodnich , P olsk i, A m eryk i i S o ­
w ietów , aby od p ow ied zia ły  każde 
państw o za siebie, na ja k ie j drodze

nym  państw om , ale poparcie  tych  
żądań m iałoby  b y ć  solidarn ie za­
pew nione, przez w szystkie pa ń ­
stw a osi.

A b y  zrealizow ać pro jek t R ibben  
tropa  m iał by  się odbyć w  B e r li­
nie zjazd m inistrów  spraw  zagra -

„V ARZfią: JA W A M  M E M C Ó W .  JAK B A R A K Ó W .. . "
H. Sienkiewicz  —  Krzyżacy.

które utrudni u ^  rozb ieżności, 
a poza tym da •n d n o lit °ść  akcji.

w a ły p o w rżn y  atuc i

Moskwa sdisnci 
p o k o j o w e  p r o p o z y c j e  M a n d ż u r i i

H O N G  K O N G , 17. 7. M im o, że 
sow ieck ie  dzienn ik i o fic ja ln e  za­
ch o w u ją  ca łk ow ite  m ilczen ie  i od 

i ch w ili kom unikatu  dn. 13 lipca
ręce proparranri ' atul i n ie p od a ją  żadnych  w iadom ości oK ei rn i Fd=andzie an ty m en n ec- ! ; .  . . . . . ,

który ! i teg0 należy stw orzyć p a k t 1 Przebiegu  w 0^  ja p on sk o -
by

"'od n il i  êdnei stron y  udo- 
° s j z  ^  ^ a t u  jed n olitość  p a ń s t v /

sscie 7aId.SlCJ Zaś,sPrecyzow a ł w re - 
któryeh R m t państw  g łodn ych , do 
cy  txn , DD°n trop  zalicza N iem -
W a ! i ! n y  Hisz- P ^  tak. aby 

'  ąpił0 w y jaśn ien ie  sytuacji.

DEKLARACJE
" g0 R ibben tropn u je

deki;
ogłoszenie dw u

p ro p o - 
w sp ó ln ych

! J ° p om i' w ,o c hwsza z ty ch  dekla

sow ieck ie j, w tu tejszych  kołach 
w o jsk ow y ch  tw ierdzą, że nad je -

1 1 1 ' i

G s n .  i r c a s l t i e

wylądował w Gdyni
E GDYNIA, 17. 7. O godz. 15-ej j 
min. 30 na lotnisku w Rumii w y- j 
lądował samolot, w którym przy- j 
byt do Polski główny inspektor j 
brytyjskich sił zamorskich genu s ir , 
Edmund Irons'-de:

zioreni B oirn or oraz nad rzeką 
K halka toczą się zacięte i k rw a w e 
w alki.

Poza tym  nadihoć.zą  w iadom o 
ści, że m arszałek  Czoi -  Bodan, 
prem ier i m inister w o jn y  rządu 
m on golsk iego, od rzu cił na rozkaz 
M osk w y p ro p o zy cje  rządu m an­
dżurskiego, d otyczące  w szczęcia 
rokow ań  p o k o jow y ch .

00 każdego DNIA w m iesiącu 
ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA A B C

P r e m

by otrzymywać pismo

taniej ,  wygodniej, do dom u

P ło n ą  p o la
w Algierze

PARYŻ, 17. 7. Z Algieru dono 
szą o nowym groźnym pożarze, 
który wybuchł w niedzielę w po­
bliżu Constantine na tamtej­
szych polach zbożowych, wyrzą­
dzając znaczne szkody. Płomie­
nie ogarnęły znaczną przestrzeń i 
dopiero po trzygodzinnej wytężo­
nej akcji zdołano pożar zlokali­
zować. 20 osób uległo zaczadze­
niu.

nicznych państw  za interesow anych  
a jed yn ie  Japon ia  by łaby  re p re ­
zentow ana przez am basadora w 
B erlin ie. U stalonoby  w ów czas ter­
min dek la ra cji i szczegółow e żąda 
nia w obec państw  E uropy. Jakkol 
w iek spraw a szczegółow ych  żądań 
R ibbentropa nie jest poruszona 
w skazuje się na to, że p lany n ie ­
m ieckie w obec E u rop yW sch od n ie j 
by łyby  przedstaw ion e w  szerokim  
zakresie. Japonia poruszałaby  
kw estię koncesji i M ongolii z e w n ę ­
trznej, W łoch y  w ystąp iłyby  w 
w spraw ie Tunisu  i D żibuti, a H i­
szpania w  spraw ie G ibraltaru .

NIC Z TEGO NIE 
WYJDZIE

W edług opinii n iem ieck iej R ib ­
bentrop  chce daleko idącym i p la ­
nami ra to w a j sw ój a u to iy te l w o ­
bec H itlera, jed nak  p ra w d o p o d o ­
b ieństw o zrealizow ania  tego planu 
jest m inim alne, ch ociażby  dlatego, 
że trzy państw a sojuszn icze N ie­
m iec nie będą chcia ły  się an gażo­
w ać w akcję , nie m a ją cą  żad ­
nych w idok ów , pow odzenia.

M I I  M l  I  L u p
P r z e d s t a w i c i e l  B u łg a r i i  

w  S t o l i c y  A n g l i i

Ą

Ks. Regent Faweł
P A R Y Ż , 17. 7. K siąże 

Regent, ju gosłow ia ń sk i P a­
w e ł i księżna O lga p rzyb y li

do Calais, skąd na pokła 
dzie parow ca  ..Cote d ‘A z u r '‘ 
udali się do D over.

L O N D Y N , 17. 7. P rze ­
w odn iczący  bu łgarsk ie j 
Izby D eputow an ych  M u- 
szanow'. k tóry  p rzyb y ł 
w czora j do L ondynu , p o zo ­
stanie w  A n glii ok o ło  tygod  
nia. Mus.zanow, k tóry  spot­
ka się z przedstaw icie lam i 
an gielsk iego św iata pa rla ­
m entarnego i po lityczn ego , 
będzie m ó g ł om ów ić  z n im i 
zagadnienia zw iązane ze 
stosunkam i bu łgarsk o - an­
g ielsk im i, a przede w szyst­
kim  spraw y gospodarcze. 
Sp raw y fe  ju ż  b y ły  om a­
w iane przed  dw om a m ie ­
siącam i w  S ofii przez je d ­
nego z cz łon k ów  m isji sir 
F redcrick a  L cith  Rossa.

' i j  ...............  - w r
P r z e d w c z e s n y  o p t y m iz m

w  s p r a w i e  r o k o w a ń  m o s k i e w s k i c h
R Y G A , 17. 7. (T e l. w ł.) W ia ­

dom ość o przekazaniu  przez 
U m ańskiego, am b. sow ieck iego  w 
W aszyngton ie, k tóry  p rzyb y ł 
w czora j do M osk w y, sugestyj pre 
zydenta R oosevelta , n ie w yw oła ła  
tu byn a jm n ie j optym istycznych  
n astrojów . Z dan iem  tutejszych  
kół p o lity czn ych  p rezyd ent Roc- 
scvelt p o le c ił am b. Um ańskiem u 
zakom un ik ow ać Stalinow i, że 
rząd S tanów  Z jed n oczon y ch  przy 
kłada w ie lk ą  w agę do p om yśln e­
go zakończenia rokow ań  w M o ­
skw ie, które, jeg o  zdaniem , są 
w ażn ym  elem entem  w orga n izo ­
w aniu  frontu  p ok oju .

D ziś zapow iedzian o ponowną 
k on feren cję  M ołotow a z przedsta­
w icie lam i A n g lii i F ran cji. Może 
ona m ieć d ecyd u ją ce  znaczenie 
dla dalszego przebiegu  rokow ań . 
Gdyby bowiem Stalin uległ suge 
stiom prezydenta Roosevelta, pakt 
trzech mógłby być podpisany je­
szcze dziś lub jutro.

Z w raca ją  tu uw agę na n iezbyt 
uzasadniony optym izm  k ó ł fr a n ­
cusko - angielskich  w M oskw ie, 
k tóre spodziew ają  się szyb k iego  i 
pozytyw m ego za łatw ienia  ro k o ­
w ań. W  R ydze  natom iast nie przy  
puszczają, by Stalin  pow zią ł już 
d ecyzję .

i e l k i  i ^ a i ^ n y ^ h  i  p o p a r z c n j / c h

Przyczyny strasznej katastrofy
n a  k o le jc e  w ila n o w s k ie j

N iedzielna katastrofa 
P ow sin em  a K larysew em , była 
najstraszniejszą z k atastrof jak ie  
w yd a rzy ły  się w  ostatnich  latach. 
N ejstarsi lekarze p ogotow ia  z tru 
dem  m ogli się opan ow ać na w i­
dok  tak o lb rzy m ich  ilości rannych, 
k tórzy  w yd a w a li w strząsające r y ­
ki. W śród  szczątków  rozb itych  i 
p opa lon ych  w agon ów  leżeli ludzie 
z połam anym ? nogam i, żebram i, z 
w yb ity m i oczam i, rop ru tym i brzu 
cham i, lu b  w straszliw y sposób

m iędzy czych, trzy w agon y  spaliły  się, a 
reszta u legła zdruzgotaniu.

D otych czas ustalono, że liczba 
otiar śm ierte ln ych  w yn osi 7 osób, 
a rannych  jest ok o ło  200.

W ypadek  ten zaszedł wskutek 
tego, że dyżurny ruchu st. B elw e­
der w obec otrzym ania w iadom o­
ści o tym , że p oc ią g  nr. 328 b ieg ­
nie z Iw iczn e j z opóźn ien iem , w y ­
zn aczy ! krzyżow anie tego  p o c ią ­
gu z b iegn ącym  z W arszaw y p o ­
ciąg iem  nr. 325 w K larysew ie  za-

poparzen i. Jak w yn ika  z b a d a ń -m ia st , jak  zw ykle, w P ow sin ie , 
k om isji technicznej i w ładz ś le d -j W  tym  celu  dyżurny ruchu  wy

1 - r a  a  A B C  k o s z t u j e  2 z ł -  3 Q g r .  m i e s i ę c z n i e

kartą z w caR j F olsce  n a jlep ie j jest zam aw iać
rnow ieniow ą, która^ .am ieszczam y w  d zisie jszym  n u -

b y ł o  b o m b y

n a  s t a t k u  a n g i e l s k i m
c °L O M B O S . 17. '• Ś ledztw o w 

w ybuchu , 
r° w c u ' T ; " " 1 51e w czora j na pa - 
L ° ndyn;  ° rkU nda“ -

ia k iV/le taj emr>icze, 
]dkl Z d a r z y ł  się

H ■ P łynącym  _
be^podstau.0 • ustrabi, w yk aza ło  
? ° by  'ekN > ló l? C pr^ 'P us/.czeń, ja -  

Przez b0r Ź1 sP °w odow an a by- 
k !c lną. bę ]ub m aszynę p ie .

C y b u ch
^  w ładze ,̂ ak stw ierdzi
z a w in ię c i  d leczeństw a, ju ż po 
zapalenia s;c _ŚPrtu na skutek 
IT,adziły  sie i aZ? w > ja k ie  nagro- 
Ytych w  Wyrku. S *ac*ach  tow aro- 
ią ty ch

w
W Wy nil-

L silne k " upa’ ów, Powodu- 
cFjne. P rocesy ferm en ta -

osób

pośród za łogi pon iosło śm ierć, 26 
zostało rannych .

S e m c  r z ą d  C z e c h
Fikcją

P R A G A , 17. 7. Rada m inistrów  
„p ro te k to ra tu " C zech  i M oraw  
w yda la  dek ret rozdziela jący ' 
w spólną d otych czas adm in istrację 
poczt i kolei, a tw orzący  dw ie  o d ­
dzielne d y rek cje .

Jak p od a je  w  kom entarzu  
D. N. B. jest to da lszy  krok  w  
k ierun k u  u jedn osta jn ien ia  syste ­
m u k om u n ik a cy jn eg o  i p o cz to w e ­
g o  „(P ro tek tora tu " z resztą R ze ­
szy.

Ofiarę sia F .O .N .

N i e z a d o w o l e n i e  B e r i in a  z  h i t l e r o w c ó w  g d a ń s k i c h

Forster w Berchtesgaden
d o s ta ł o s tre  n a p o m n ie n ie

G D A Ń S K , 17. 7. P o w ró c ił tu 
gau leiter F orster, k tóry  jeździł do 
B erch tesgaden  po instrukcje.

P o  je g o  p ow roc ie  od b y ła  się tu 
odpraw a sztabu p arty jn ego , na 
której sk ładali spraw ozd an ie  z 
p od róży  gau le iter  F orster, szef 
p ropagan dy  N S D A P  w  G dańsku 
Hess oraz redak tor Zarske. K ie ­
row n icy  gdań sk iej partii n arodo­
w o  -  soc ja listyczn e j jeźd zili do 
B erchtesgaden , b y  z łożyć  sp ra w o­
zdanie z d otych czasow ej sw ej 
dzia ła lności na teren ie  G dańska. 
H itler m iał zażądać b ow iem  d o ­
k ładnego p o in form ow an ia  go o 
nastrojach  p a n u ją cy ch  w śród  lud 
ności gdań sk iej, o  postaw ie o d ­
dzia łów  SS i S A  p rzyb y łych  z N ie 
m iec, o spraw ach  gospodarczych , 
fin a n -o w y ch , tran sp ortow ych  i 
a p row iza cy jn ych .

K ierow n icy  gdańskiej N SD A P  
m usieli w ys łu ch ać w ie lu  gorzkich  
s łów  od  F iihrera i je g o  n a jb liż ­
szych w sp ó łp ra cow n ik ów . Z w ła ­
szcza sze fow i p ropagan dy  h itle ­
row sk ie j w  G dańsku  staw iano licz  
ne zarzuty. F orster przecen ił, zda-

W oln juu  M ieście, a jeg o  b łędn e i 
n azbyt op tym istyczn e  in form acje  
sia ły  się po\^odc;*i posun ięć, k tó ­
re sp ra w iły  w ie le  trudności N iem ­
com .

C oraz ja śn ie jszym  jest bow iem , 
że gau leiter F orster prze za w sze l­
ką cenę do jak  n a jszybsze j „ r o z ­
g ry w k i"  podczas, gdy  G reiscr, ja ­
ko rod ow ity  gdańszczanin  w idzi, 
że taka rozgryw k a  b y ła b y  dla 
W oln ego  M iasta katastrofą . To 

 ̂ też zarzuty, jak ie  staw iano szta- 
| b ow i gdańskiej N S D A P  w  N łem - 
! czech  op iera ły  się g łów n ie  na in - 
] fo rm a c ja ch  i m ateriałach , k tórych  

m iał dostarczyć G reiser.
G d yb y  nie to, że F orster jest 

u lub ień cem  kanclerza H itlera , bar 
dzo m ożliw e, że dotych czasow e  
n iep ow od zen ia  h itle ro w có w  w

je  się, m oż liw ości h itle row ców  w burz.

F r a n c u s k a
fóisja w o js k o w a

w Ankarze
A N K A R A , 17. 7. D ziś z rana 

p rzyb y ła  tu francuska m isja w o j­
skow a pod  d ow ód ztw em  gen. K u t - 
zingera. Na d w orcu  w  A nkarze 
m isja pow itana została przez gen. j G dańsku i załam anie się ich p ro- 
Sadikn oya , liczn ych  w yższych  o -  
f ice ró w  arm ii tureck ie j oraz am ­
basadora F ran cji M assigli.

S k ł o n n o ś ć  d o  b u r z
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 18 b. m.:
Poguda o zachmurzeniu zmiennym 

z przelotnymi deszczami na północy 
kraju, a z większymi rozpogodzenia 
mi na południu. Temperatura w cią­
gu dnia do 25 stopni. Umiarkowane, 
nad morzem porywiste wiatry z kie­
runków zachodnich. Skłonność do

w ok a cy jn e j ak cji za k oń czy łoby  
się dym isją  gau leitera  Forstera.

Jak tw ierdzą  jed n a k  w  tu te j­
szych  k olach  p a rty jn y ch , F orste ­
row i i je g o  w sp ó łp ra cow n ik om  u - 
dalo się o czyścić  ze staw ianych  
m u zarzu tów  i w szelk ie  n ie p o ro ­
zum ien ia  zostały  w y jaśn ion e . J e d ­
nocześn ie  gau le iter  F orster o trzy ­
m ał ba rd zo  ścisłe i d rob iazgow e 
d y rek tyw y , k tóreby  na p rzy ­
szłość w yk lu czy ły  m ożliw ość  
w szelk ich  n iedociągn ięć.

dal ostrzeżenie drużyn ie poc. nr. 
325 b iegn ącego  z W arszaw y o no 
wym m ie jscu  krzyżow ania , lecz  
nie pow iadom ił o tym, jak  tego 
w ym agają  przepisy , k ierow n ika  
pociągu  zd ą ża jącego  z Iw iczn ej, 
W skutek tego p ociąg  ten nie za ­
trzym ał się w K larysew ie  na 
Skrzyżow aniu, lecz  zdążał do P ow  
sina na przew idziane rozkładem  
jazdy  skrzyżow anie z pociąg iem  
nr. 325 i na szlaku P ow sin — K la- 
rysew  zderzył się z nim.

M in isterstw o kom unikacji n ie ­
zależn ie od w yniku dochodzeń  i 
k on sek w en cji, które pon iosą  w in ­
ni bezp ośred n io  lub pośredn io , 
w skazało zarządow i tow arzystw a 
W . K. D. na k on ieczn ość  w zm oże­
nia nadzoru nad bezpieczeństw em  
ruchu  pociągów , zw łaszcza w  nie 
dziele i dnie św iąteczne, kiedy to 
frek w en cja  w p ociąg ach  osiąga  
sw o je  m axinium , przez w yzn acze­
n ie w l)m  celu sp ecja ln ie  dośw iad 
czonych  k on tro lerów  do czuw a- 

I nia nad  ̂ czyn n ościam i p ra cow n i- 
| ków. m a jących  bezpośredn ią  sty­

czn ość  z ruchem  pociągów .
Do pon iedzia łku  w ieczorem  nie 

zdołano jeszcze uprzątnąć gruzu 
i szczątków  rozbitych  w agonów . 
P ra w d op od ob n ie  w ięc  u ru ch o ­
m ienie pociągó\V na k o le jce  w i­
lan ow sk ie j nastąpi d op iero  w e  
w torek  rano. N ie jest jednak  w y -  
k lucone, że p ierw sze p ociąg i uda 
się u ru ch om ić jeszcze  w  p on ie ­
działek  w ieczorem .

-  Japończycy —
z a m k n ą  P e i - H o
S Z A N G H A J, 17. 7. A g e n c ja  

D om ei don osi z Pekinu, że w ła 
dze ja p oń sk ie  zam ierza ją  zam 
knąć rzekę Pei H o dla n aw i­
g a c ji.

P ei H o, p rzep ły w a ją ca  przez 
T ien ts in , je s t  jed y n ą  drogą , 
po k tóre j zaopatryw ano w  broń  

i a m u n ic ję  w o jsk a  chińskie 
w p ó łn ocn y ch  C hinach.
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Wschoo Zachód

3— 38 19— 46

K S I g Z Z C

W ichód Zarhóo

5— 53 20— 15

Dł. dnia Ubyło

16—  8
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J a k  w a m  t u  s t e  n i e  p o d o b a

Tupet ż» dowski nie
t o  w o n t ! ” . .

zna miary
P ro w o kacje  ży d o w s k ie  w  Chylicach

D ziś: św . Szym ona, K am ila  
Ju tro: św . W in centego

T E A T R Y
W IE L K I : Nieczynny,
N A R O D O W Y : „Święty Gaj” .
NOWY Nieczynny.
POLSKI: Sztuka Stefana K riyw o. 

szewskiego „K oleżanki”  z Andry- 
ezówną.

LETN I; „Zgorszenie publiczne1.‘
M A Ł Y  „O strożnie  św ieżo m alo ­

w ane ■ R . Fauchois.
MAŁE Q U I PRO Q U O : Nieczyn­

ny.
KAMERALNY: „Esposć pani mini-

strowej".
M A L IC K IE J : Nieczynny.
„8.15“ : „Baron K im m el" operetka 

W altera Kelle.
A T E N E U M : Kom edia „Szczęśliwe  

dni“ . m N  Kl
BUFFO (M okotowska 73): Teatr

nieczynny.
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8  

w. „H aneczka i duch”  —  St. Janow­
skiego

K I N A
In fc r m a c je  o  id m a c b  d o z w o lo ­

n ych  d la  m ło d z ie ży  teL 7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „D am a z portre­

tu " i rewia.
1TA M A; „M oskiewskie noce“ .
JU RATA; nieczynne.
L O T : „ W  ogniu poicsków”  i Praw ­

dziwy przyjaciel” .
K O M E T A : „Zakochana pani” .
M A R S: „M od elka " i dodatki.
MIE 1~ K IE: „Student z Oxiordu‘‘.
N A P O L E O N : „W ielka w ygrana''.
OLZA: „M iody las“  i „Pleśń ska. 

zariców".
K IN O  P A R A F II Ś W . A N D R Z E J A :  

„Dzisiejsze czasy".
P A R a EH Ś W . A U G U S T Y N A : 

Nieczynne
P A N O R A M A  II (N ow y Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
PRAGA: „Szalony chłopak” i „D zie­

sięciu % P aw iaka".
PRASKIE OKO: Nieczynne.
R O M A :, ^K atarzyn ko*. . .
S O K Ó Ł : „Z a  r.awiasem życia”  i

„Szczęśliw a trzynastka” .
STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT: „Jastrząb" i dodatki.

O sob liw e i ciekaw e stosunki za- j 
panow ały  od n iedaw n a w letnisku  
podw arszaw sk im , C h ylicach .

M ie js co w o ść  ta je szcze  do roku 
u b ieg łego  n ależała  do u ie liczn y c f 
ku ltu ra ln ych  letn isk  p raw ie  ż% 
nie od w iedzan ych  przez żydów .

W  roku b ieżącym  żydzi, jak  w ia 
dom o, za la li liczn ie j, n iż zazw y­
cza j, letn iska  pod w arszaw sk ie  i . 
n a jazd  ich  nie oszczęd z ił C h y lić, i 

D o ty ch cza sow y ch  ary jsk ich  le t­
ników' żydzi w ypa rli z te j m ie js co - j 
w ości przez og rom n e p od b ic ie  cen

czu ją  się, ja k  u sieb ie  i p ozw a la ją  
sob ie na n iezw ykłe zaczepki pod 
adresem  letn ik ów  - a ry jczyk ów . 
O to w sobotę  dn. 15 b. m., k orzy ­
sta ją c  z liczn ie jsze g o  zjazdu  
sw ych  w sp ó łw y zn a w ców , żydzi 
zaczep ili na p laży  nad rzeczk ą  Je- 
z iork ą  gru pę kobiet - letn iczek  
w raz z dziećm i, u żyw a jąc  pod  ich  
adresem  obe lżyw ych  w yrazów .

W  stosunku  do żon y  lekarza 
p. K . kilku żydów  ośm ie liło  się 
p ow ied z ieć  na zw rócon ą  uw agę, 
aby  n ie zaczep ia li dz ieci, w  ten

z żydów  ośm ie lił się  p o w ie d z ie ć : 
„N am  tu je s t  dobrze  i w szystko 
nam  w oln o, bo m y m am y stosu n ­
ki. Jeś li się zaś w am  tu n ie p o ­
doba —  to w ont...“

T akie ag resy w n e za ch ow a n ie  
się  i a ro g a n c ja  żydów  zagraża bez  
p ieczeń stw u  letn ik ów  - ch rze śc i­
ja n  w  C h y licach . Czas by łby , aby 
w łaściw e  w ładze p o licy jn e  ze­
ch c ia ły  u k rócić  sw aw olę  żydów  w 
C h y licach  i w  ten  sp osób  p rzyw ro

m ieszkań. W ła śc ic ie le  w illi p o - i  sp o só b : „N ie  pyskoWrać, bo dam y 
n icw czas ie  zor ien tow a li się, że j w m ord ę".
złe, m im o w szystko, zrob ili in te- i S łow a  te pow tórzon o  k ilkakrot- 
resy, w y n a jm u ją c  m ieszkania  ży - j nie.
dom  i „ lo k a to r ó w " tych  m a ją  ju ż  I G dy zaś ktoś z ch rześc ija n  
dość. | zw róc ił żydom  uw agę na ich  n ie -

A  tym czasem  żydzi w  C h y licach  w ła ściw e  za ch ow a n ie  się, jed en

Przeniesienie r iłok
ś. p. gen. O rlicz-Dres?era

do mauzoleum w fltlyni

i c ić  letn ikom  - ch rześc ija n om  m oż­
ność korzystan ia  z p laży  i rzeki 

I W tej do n iedaw na w oln e j od ży ­
dów  m ie jsco w o śc i letn isk ow ej.

Pam iętaj! Rowery A. RYBO W SKIE-
GO. Leszno 26, tel. 11-95-54. SA 

NAJLEPSZE!

P o s z u k i w a n i e  p r a c y

N auczycielka, ukończone semi 
narium, dw uletnia praktyka, refe­
rencje, poszukuje posady.

O ferty: „A B C " A le je  Jerozolim ­
skie 121 sub. „Nauczycielka".

G D YN IA , 17. 7. O dbyła się tu u- 
roczystość przeniesienia zw łok ś. p. 
gen. Orlicz Dreszera do mauzoleum 
w ybudow anego ze składek społe­
czeństwa.

Oprócz najbliższej rodziny zm ar­
łego —  jeg o  brata, gen. R udolfa 
Dreszera i w dow y, Elw.iry D resie 
row ej —  w  uroczystości udział 
w zięli reprezentanci w ojska: Inspek 
tor A rm ii gen Borinow ski, D ow ód ­
ca F loty  kontradm irał Unrug, gen. 
G rzm ot - Skotnicki i gen. K noll - 
K ow nacki, przedstaw iciele w ładz 
naczelnych L. M  K. z w icem in i­
strem K ożuchowskim , gen. K w aś­
niewskim , Kom isarz G eneralny R P  
w Gdańsku min. Chodacki, delega­
cje  pułku szw oleżerów , którego 
Zm arły by ł pierw szym  dowódcą, 
pułku ułanów  im. Gen. Orlicz D re­
szera i szkoły p ilotów  LO PP im 
gen. Orlicz-Dreszera ,delegacje 
LM K  z całego kraju, poczty sztan­
darowe LM K  i w ielu  organizacyj i 
stowarzyszeń społecznych.

Przed m auzoleum  utw orzyły  
czw orobok  oddziały w ojska, m ary­
narki w ojennej i obrony  narodo­
wej oraz liczne poczty  sztandaro­

we. Na stopniach m auzoleum  sta­
nęli członkow ie najbliższej rodziny 
Zm arłego, reprezentanci władz, ge- 
neralicja.

W czasie uroczystości przem ów ił 
zastępca kom . uczczenia śp. gen. 
O rlicz-Dreszera, w icem inister K o- 
żuchnwski.

Przeżyw am y —  m ów i. m. in. w i­
cem inister —  szczytow y okres w ie l­
kiego procesu  historii rozpoczętego 
ju ż bardzo daw no —  zmagań naro­
du polskiego o praw o do niezależ- , 
nego gospodarow ania na własnej 
ziem i i do n iepodległego bytu* pań- I 
stwow ego. N ajw ażniejszym  czynni­
kiem  tego praw a jest armia i re- I 
alny dostęp do morza. Człowiekiem , | 
który  o te przykazania najm ocniej i 
w alczył by ł ś. » p. Gustaw O rlicz- i 
Dreszer. T o  też k iedy oczy całego ! 
świata i serca całej Polski skoncen­
trow ały -się na tym  skraw ku w y ­
brzeża, dopraw dy — nie grób, k tó­
ry kończy ziem ską w ędrów kę czło­
wieka, ale ognisko, które sym boli­
zuje instynkt nieśm iertelny życia 
—  dzisiaj zakładamy, składając tru­
mnę w krypcie mauzoleum.

Dziennikarze litewscy
w Poznaniu

P O Z N A N , 16. 7. W  n iedzie lę  przy­
była  do P czn a n ia  w ycieczk a  dzien ­
n ikarzy  litew sk ich , k tóra  od sze­
regu  dni zw iedza  P olsk ę . G oście  
pow itan i zosta li na d w orcu  przez 
d e le g a c ję  Syndykatu  D zien n ik a ­
rzy  w ie lk op o lsk ich .

P o  spożyciu  śn iadan ia  g o śc ie  
zw iedzili teren y  T a rg ó w  P ozn ań ­
skich , gm ach y  u n iw ersy teck ie , ar- 

| ch iw u m  p a ń stw ow e i w y s łu ch a li 
M szy  św . na Skałce  pozn ań sk ie j 

! w  k o śc ie l św . W o jc ie ch a , poczym  
{ p rzy ję c i by li na ratu szu  p rzez pre 

zydenta m iasta  inż. R u gego .
I W  g od z in ach  p op o łu d n iow ych  
! u czestn icy  w y c ieczk i zw iedzili 

elek trow nię , og ro d y  m ie jsk ie , oraz

f l  m
bezwzględnie 
niszczy m ady.

F L I T cwale u  skuteczni* wszeOti* owady, zawiera bowiem lak 
silne składniki owadobójcze, jakich nie posiadają imie irodii 
rodzaju. Oto jest przyczyna dfeesego naloty zawsze tądać 
F L l’T U 1 unikać mełowarlelciowyeh nailadowniofw. 2qdajcio 
F L IT U w oryginalnych, tółtych blfrankach < czarny opaską 
1 kołnierzykiem. UWAGA. Ceny znakomitego proszku owadqbćj- 
ezego p. n. F Ł I T zostały obeenta znacznie obnitone. Kupdjdi 

l proszek F L 1 T I

r - L I  '  M I O D Y  N I E  Z A W O D Z I

Z g o n  z a s ł u ż o n e g o  p u b lic y s ty
$. p. Stan isław a Za le w s k ie g o

D nia 15 bm . zm arł w W arsza­
w ie  w  46 -ym  rok u  życia  ś. p. S ta ­
n isław  Z a lew sk i, człon ek  red ak cji 
„K u rie ra  W a rszaw sk iego".

Z gon  nastąpił po c iężk ie j ch o ­
rob ie , trw a ją ce j od  roku .

ś. p. Stanisław Zalew ski ukoń ­
czył gim nazjum  Górskiego w W ar­
szawie i w ydział praw ny uniw ersy­
tetu warszawskiego jako doktór 
praw  i ekonom ii.

P o ukończeniu studiów  pracow ał 
w  M. S. Z. U czestniczył w  pracach 
delegacji polskiej w  W ersalu, a p o ­
tem w ysiany by ł do R osji z polską 

, , . . . , . . , . i delegacją pokojow ą. Prow adził na­
by li na k on cercie  m ie jsk ie ] ork ie - i stepnie w ydział spraw gdańskich,
stry  sy m fon iczn e j w  parku W il-  i p0 czym  ob ją ł stanow isko zastępcy 
sona. i generalnego komisarza R. P. w

W ieczorem  p od e jm o w a ł g o śc i Gdańsku.
A I S  g S f c w  n  , J & g f t s & g z  f
w ie lk op o lsk ich  obiadem  w sa lach  j p0sła zajął m iejsce w  klubie Zw. 
p iw n icy  ra tu szow ej. L udow o - N arodow ego.

Po w yjściu  z Sejm u oddaje Się 
w yłącznie prawie publicystyce. Czy 
telnicy gazet znali i cenili artyku­
ły „K uriera  W arszaw skiego", pod ­
pisane inicjałam i S. Z.

Jednocześnie w ziął ś. p. Stanisław 
Zalew ski czynny udział w  pracach 
organizacji dziennikarskiej, p ia ­
stując przez 2 lata mandat sekreta­
rza generalnego Związku D zienni­
karzy, a ostatnio obrany został w i­
ceprezesem  M iędzynarodow ej Fe­
deracji Dziennikarskiej.

Gruntow ne opanow anie podstaw  
w iedzy ekonom icznej, nie zaw odzi­
ło go rów nież na katedrze p ro fe ­
sorskiej. W  latach ostatnich dyrek ­
cja  W yższej Szkoły Nauk P o lity cz ­
nych pow ołała ś. p. Stanisława Z a­
lew skiego do sw ego grona profe ­
sorskiego, pow ierzając m u w ykłady  
z dziedziny ekonom ii politycznej i 
historii doktryn ekonomicznych.

O sierocił żonę Janinę z L ipczyń 
skich z dw ojgiem  dzieci, matkę i 
brata.

Bombowce francuskie
nad A n g lią

'/Ck, >1? In iaat. 'f& 4,
tfim ttfn a & i.A S w p  & tc ta 4 &

L O N D Y N , 17. 7. P on ied z ia łk o ­
w y  „D a ily  M a il"  p rzyn osi na czo ­
ło w y m  m ie jscu  w ia d om ość  o b li­
skiej rew izyc ie  fran cu sk ich  eskadr 
b o m b o w y ch  w  A n g lii. W ed łu g  re­
la cji tego pism a, ju ż  w e  w torek  
100 fran cu sk ich  sa m olotów  ma 
od b y ć  raid  d łu god ystan sow y  nad 
A n glią , p rzy  czym  sam oloty  p rze ­
la tyw a ć będą  nad L on dyn em , da ­
le j w zd łu ż w yb rzeża  w sch od n ie ­
go A n g lii do L iv erp oou  i z p o w ro ­
tem  przez kanał do F ran cji.

L ot ten, w  k tórym  w ezm ą  u -  
dział przew ażn ie  ciężk ie  b o m b o w ­
ce, w yk on a n y  zostanie p ra w d o p o ­
dobn ie  w  porze n ocn e j. W  razie 
n iepom yśn ych  w a ru n k ów  atm o­
sfery czn ych , raid  u eg lb y  o p óźn ie ­
niu o 24 godziny.,

: o d z i e ń  s p o ł e c z n y
Młodej Inteligencji Katolickie]

Od 1S lat odbywają się dorocznie 
ma Katolickim Uniwersytecie Lubel­
skim lub w innych uczelniach Polski, 
pod protektoratem J. Em. ks. kardy­
nała prymasa Tygodnie Społeczne 
Młodej Inteligencji Katolickiej. Są o- 
ne kuźnią katolickiej myśli spoleęz- 
nej i terenem kształcenia metod pra­
cy organizacyjnej. Tegoroczny Ty­
dzień Społeczny odbędzie się w Lu- 
hlinie w dniach od 23 do 27 sierpnia. 
Tematem tygodnia jest:

„Ruch katolicko - sp ó lfćzn f wobec 
zagadnień życia współczesnego".

Ten temłH ogóltiy zosta! rozbity na 
trzy zagadnienia:

I. Postaw a katolika wobec życia 
współczesnego: 1) katolicyzm wobec 
kultury i cywilizacji (o. E. Kosibo- 
wicz, T. j. — W arszawa), 2. O pier­
wiastkach wrogich katolicyzmowi v. 
kulturze pnlskjej (prof. dr. Konrad 
Górski —  Wilno). 3. Sprawiedliwość 
społeczna (o. I. M. Bocheński, O. P . 
—  Rzym ), 4. Sprawiedliwość społecz­
na w Quadra - gesimo Anno (ks. 
prof. dr. Antoni Borowski — War­
szawa). *  Odpowiedzialność moral­
na człowieka za strukturę i wady ży­
cia zbiorowego (ks. rektor dr. Kazi­
mierz Kowalski,—  Poznań). 6. O sta­
tycznym i ilynamkzTivni katolicyzmie 
(prof. df. Andrzej Niesiołowski — 
Łódź).
II. Analiza współczesnych ruchów ka­
tolicko społecznych: 1. Rozwój kato­
lickiej myśli spofcćżnej (ks. kaii. Wła­
dysław Kirawc-zyk — Sandomierz). 2.

R ów n ocześn ie  —  ja k  donosi 
dzienn ik  —  na otniskaeh w o s jk o - 
w y ch  w  śro d k o w e j A n g lii 1000 
angielskich  lo tn ik ó w  zn a jd u je  się 
w  p og otow iu , b y  w  każdej ch w ili 
m óc w ystartow a ć do d ru g iego  za­
pow iedzian ego  lo tu  do F ran cji. 
T y  m rnzem  ce lem  raidu  m a b y ć  
w ybrzeże p o łu d n iow o  _ zachodn ie 
F ran cji, a d łu gość trasy w yn osić  
będzie  3.250 km .

K red y ty  zbożow e stan ow ią  fo r ­
m ę ro ln icze g o  k redytu  k rótk oter­
m in ow ego , g ru n tow n ie  ju ż  zako-

T a g o r o c s n e  n o r m y

ści, udzielane do m aksym alnej su- ch ow ać ok reślon ą  ilo ść  zboża, do
my pożyczk i 2 tys. zł. —  przy  u- 
p roszczon e j fo rm ie  zabezp iecze-

rzen ion ą  w  stosunkach  g o s p o d a r - , nia, p o le g a ją ce j na w ystaw ien iu  
czych  w si. P rzy ję ły  się one w , w eksla przez p oży czk ob iorcę  bez 
dw o ja k ie j p o s ta c i : t. zw. kredyty  żyr w raz z d ek la ra cją  p ożyczk o- 
za liczk ow e dla m n ie jsze j w łasn o- b io rcy , zob ow ią zu ją ceg o  się prze-

A ia fc  t o m b n w c ó w  s c w c K s h
m  m a n d ż u r s k ą  s t a c j ę  k o l e j o w ą

T O K IO , 17. 7. Sztab arm ii kw an 
tuńskiej k om u n ik u je : W  u bieg łą

cowników (robotników) ponad naj- | 
wyższa normę, przewidzianą w *

leczno - zawodowe w Europę, przy­
czyny ich rozwoju, upadku i próby 
odrodzenia (ks. prof. dr. Stefan W y ­
szyński —  W łocławek). 3. Postawa 
katolicyzmu społecznego wobec 
współczesnych przemian społeczno - 
ideowych (faszyzm, bolszewizm, fota- ,
lizm) —  (dr. Marian Manteufel —  ! wyższa normę, przewidzianą w ta ry - 
W arszawa) 1 świadectw pr-em -/słowycli, w zgl.

III. Analiza zagadnień społecznych w okóln-ku z dn. 26 llstopadi- 1937 r. 
we współczesnym życiu Polski, 1. 1- d s.39640'37 —  zwolnione będa od 
Charakter struktury gospodarczej obowiązku dopłaty do przewidzianej 
Polski (urbanizacja, uprzemysłowię- w ustaw c o  państwowym  podatku 
nie) —  fposet Bruno Slk-orski —  Po- .przem ysłow ym  ceny świadectw prze 
znaii). 2. Dochód społeczny w Pol- ’  * , ::
sce, jego podział (mgr. Eugeniusz

U l g o w e  ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e

na 1939 r.
w związku z akcją zwalczania bezrobocia

Ministerstwo Skarbu na podstawie | wym  podatku przem ysłowym  oraz po 
art. 39 ustawy o podatku przemysło- ; stanowieniom wymienionego wyżej 
wym  i art. 15 ust. 11 ustawy o po­
datku obrotowym zarządziło co na­
stępuje:

W szelkiego rodzaju przedsiębiorst­
w a handlowe i przem ysłowe, co do 
których w ysokość należności podat­
kowej w  sakrcsie świadectw przemy- 
■dw/ych ustala się w zależności od 
ilości zatrudnionych pracowników (ro 
botnikówi. a które w  okresie ud do 
1 ^ipca 1939 r. do dn. 31 grudnia 1939 
r. powiększą ilość zatrudnionych pra-

okólnika i indywidualnym postano 
wieniom władz ska ibow ych w zakre­
sie ulgowych świadectw przemysło­
wych na 1939 r.

n iedzielę eskadra sa m olotów  so­
w ieck o  -  m on golsk ich , z łożona z 8 
aparatów , ukazała się nad tery to ­
rium  m andżursk im  i zb om b a rd o ­
w ała  m ie jscow ość  F u larki w  p o ­
bliżu  C zicikaru .

S a m oloty  te zrzuciły  8 bom b. 
M ie jscow ość  F u lark i leży  w  p o b li­
żu  sk rzyżow an ia  dróg  k o le jo w y ch  
pó łn ocn o  -  m andżursk ie j oraz k o ­
lei A jgu n  —  Czin Czou.

N astępnie sa m olo iy  sow ieck ie  
zb om ba rd ow a ły  m ie jscow ość  H a- 
lanarszan, 60 km . poza granicą 
m andżurska.

J a p o n ia  o d m a w ia  im m u n ite tu
dyplom atom  brytyjskim  w  Chinach

Myczka — Warszawa). 3. Zagadnie­
nie polityki demograficznej w Polsce: 
a) problemy populacyjne; h) pro­
blemy nHi-odościowe, (prorektor dr. 
Ignacy Czuma —  Lublin). 4. Potrze­
by i tendencje rozwojowe wsi polskiej 
(inż. I.fiun Rościszcwski —  Kraków). 
5. Ruchy ludowe w Polsce (inż. Eu­
geniusz Kłoczowski —  Bogdany), 6 . 
Katolicki program ludowy (Stefan 
Tumau -- Mikulibe). 7. Proletariat 
miejski i kwestia robotnicza (dyr. 
Konstanty Turowski Kraków). 9. 
Stadia realizacji korporacjonizmu w 
Polsce (mec. dr. Juliusz Braun — 
Sosnowiec). 10 Zagadnienie stanu 
średniego (nacz. Kazimierz Malko).

Koszty mieszkania i utrzymania wy 
noszą 2.50 zł. za dobę. Przewidziana 
jest 50 proc. zniżka kolejowa. Wszel­
kich informacji i zgłoszenia przyjmu­
je Komitet Organizacyjny Tygodnia,

m yślowych w yższej kategorii.
Ulga pow yzśza dotyczy tych przed 

siębiorstw, które w dn. 30 czerwc.- r. 
b. posiadały w łaściwe świadectwa 
pizem ysłow e na r. 1939. t. j. cdpowia 
daiące przepisom liśtawy O panstw c-

T O X I O , 17. 7 . P rzed  są d e m  w o ­
je n n y m  w  K a lg n n ie  ro zp o czął się  
p roces p rze ciw k o  b r y ty js k ie m u  

attach e  w o js k o w e m u  S p caroW t. 
are szto w a n e m u  przez w ła d z e  ja  
ąoń skie  26 m a ja  i p ozosta jąc em u  
od tego czasu  w  w ięzie n iu .

PE K IN , 16. 7. R zeczn ik  ja p o ń ­
skich k ó ł w o jsk o w y ch  ośw ia d czy ł, 
że sąd w o jen n y  będ zie  sądził p ik . 
S p ca re ‘a ja k o  z w y k łe g o  o b y w a tc -

Współczesne prądy katolickie spo- I Lublin Uniwersytet.

R e d a k c ia  „ i e  su ts p a r t o u t ’
w y ta c za  proces prasie lewicowej

P A R Y Ż , 17. 7. N aczeln y  r e ­
daktor tygod n ik a  „J e  su;s par" 
tou t“  p. R o b e rt  B rasilia ch  i czło" 
nek red ak cji tego pism a p. Picr* 
re G ażotla , k tórych  nazw iska w y  
m ienione b y ły  w  dzisie jszych  
dzienn ikach  sk ra jn ie  le w ico w y ch  
w  zw iązku  z aferą  szp iegow ską,

og łos ili d ek la ra cję , w  które j 
stw ierdza ją , że dzienn ik i te za" 
sk arży li o  p ó ł m ilion a  odsźkodo" 
w ania. In form a cje  og łoszon e w  
ty ch  dzienn ikach  są przez p. B ra ­
siliach  i G axotta k ategoryczn ie  
zdem entow ane.

la , a litie ja k o  osobę p osia d a jącą  
p r z y w ile je  d y p lo m a ty c zn e .

W ładze jap oń sk ie  nie u zn ają  
b o w ie m  ch a ra k teru  d y p lo m a ty c z ­
n ego  p rze d sta w icie li p ań stw  t  c 
cich w  p ro w in c ja ch  ch iń skich , 
za jętych  przez w o jsk a  japońsk ie .

M o ż l i w o ś c i

w y m i a n y  i m t r o m i

polsko-litewskie;
W  zw iązku z m a ją cym i się  roz ­

p oczą ć  w k rótce  w  W a rszaw ie  r o ­
kow an iam i h an d low ym i p o lsk o -li­
tew skim i ba w ili o sta tn io  w  W il­
nie n ie o fic ja ln ie  p rzed staw icie le  
litew sk ich  s fe r  g osp od a rczy ch , in 
fo rm u ją c  się w  W ileń sk ie j Izbie 
P rzem y słow o  - H a n d low ej o m oż­
liw o śc ia ch  w za jem n ej w ym iany 
g w a r o w e j .

ch w ili ca łk ow ite j sp łaty  p o ż y c z ­
k i; oraz kredyty re jestrow e , s to ­
sow ane p rzy  p ożyczkach  ponad 2 
tys. zł. dla w ięk sze j w ła sn ości i 
zabezp ieczon e w ekslem  p o ży c zk o ­
b iorcy  oraz z aktem n otaria ln ym  
lub sądow nie  za re jestrow a n ego  
przedm iotu  zastaw u.

W  b. r. w ysok ość  in dyw id u a ln e j 
p ożyczk i pod zastaw  zbóż u sta lo ­
na została w gra n icach  do 70 
p roc . w a rtośc i zboża w  z iarn ie  i 
GO p roc. zboża w sn opie , p r z y j­
m u ją c b ieżącą  cenę zboża.

K redyty  pod zastaw  roślin  
strą czk ow ych  i n asion  o le istych  
będą u dzielane przy  kredycie  z a ­
liczkow ym  do w ysok ości 20 zł. od  
100 kg. siem ien ia  ln ianego i 50 
p roc . cen y  ryn k ow ej strą czk o­
w ych  ; przy  k red ycie  zaś r e je s tro ­
wym —  do w ysok ośc i 30 p roc . 
w a rtośc i za sta w ion eg o  groch u , 
peluszki, łu binu , fa so li i gryki, o- 
raz do w ysok ości 50 p roc. w a r to ­
śc i rzepaku, rzepiku , siem ien ia  
ln ian ego  i kon opnego .

K oszt pożyczek  dla roln ika  w y­
n osi w  k red ycie  za liczk ow ym  4 
p roc., re jestrow y m  —  4 i pół p roc.

Jeżeli ch odzi o k redyty  pod za­
staw  in w entarza  żyw ego  —  to 
w arunki u dzielan ia  pożyczek  prze 
w idu ją  zastaw  w ołów , krów , ja ­
łow izn y  w w ieku ponad 1 rok  w 
d w o ja k ie j fo r m ie : kred ytów  z a ­
liczk ow ych  i re je s tro w y ch  —  a- 
n a log iczn ie  do kred ytów  pod za ­
staw  zboża. K red yt re jestrow y  
m oże być  udzielany  przy  ilo ś c i za  
sta w ion eg o  bydła  ponad 10 sz t . i 
za bezep ieczon y  w ekslem  term in o­
w ym  oraz zastaw em  re jestrow ym  
K redyt za liczk ow y  n atom iast je s t  
u dzielany  przy ilo śc i za sta w ion e­
g o  bydła , n iep rzek ra cza ją co j 10 
szt. i zabezp ieczon y  term inow ym  
w ekslem  oraz d ek la ra cją  z a sta w - 
n iczą  pod ob n e j treści, jak  p rzy  
za liczkow ym  k red yc ie  zbożow ym

P ożyczk i pod  zastaw  b y d ła  U’  
dzielan e są na ok resy  5 — 6 mie­
sięcy , przy  czym  op rocen tow an ie  
w yn osić  będzie  p rzy  re jestrow y m  
k red ycie  4 i pó ł proc., a p rzy  za­
liczk ow ym  4 p roc. S toą jm ek  'wy­
sok ości pożyczek  do w a rtośc i za ­
staw u zw ierzęceg o  ustalony bę ­
dzie dodatkow o w  okresie  jesien­
n ego  rozp oczęcia  tej ak cji.
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Rzem iosło polskie
N a Jasnej G órze  z ł o ż y ł o !  

rz€n iios ło  p o lsk ie  h o łd  K róto-1  
" eJ K oron y  P o lsk ie j .  a r ó w - '  

° cześn ie  p o ś w ię c i ł o  czas o- 
,ra d om  n ad  sp ra w a m i z i w o -  
' o w y m i.  U ro czy s to ś ć  w Uzę- 

°e lit)w ic  raz je sz cze  p rz y -  
P°®ln ia ła  d o n io s łe  zadan ia  
Iakie w ży c iu  n a r o d o w y m  m a  
c o sp e łn ien ia  rze m io s ło .

statnie m ies ią ce  u w id o c z -  
z n ie z w y k łą  w y ra z is to ś c ią  

0 lL o b c e g o  ląupitaKi. W  n ort  
h a ln y c h '  cza sa ch  d z ia ła ln o ść  
"U ę d z y n a r o d o w e  go  k ap ita łu ,  
" ) r a ż a  się p rzed e  w s zy stk im  
r  ^ k tw łk o w  ej gospodarna , w 
n ieb low a n iu  r o z w o j u  łych 

1 'f '^dzin  p r o d u k c j i ,  k tó re  rao- 
s ta n ow ić  k o n k u r e n c ję  

. -a _ w ie lk ie g o ,  z a g ra n icz n e g o  
apita łu  —  a le  p o l i ly p zn e  zna- 
> cnie o p a n o w a n ia  ryn k ów

I z e z  a n o n i m o w y  k a p i t a ł  n i e  
' e s t t a k  j a s k r a w e ,  a b y  n ie  
z n a l e ź l i  ^ ję  ludzip, k l ó r y m  h o -  
zek k o n c e n t r a c j i  p r o d u k c j i
P rzesłan ia  istolną s z k o d l iw o ś ćII 1 ■ . „ .

CfjsKiwEic JoMw lioioiitzaytl ‘
p r z s z  czynniki dem okratyczne

Dokfryneryzm czy zła wola?

i M a n i a  i s t o l n ę  s z k o d l i w o ś ć  
u s t r ó j  u k a p ; t a ] i s I y c z n  e g o .  J e -  
( n a k  d z i s ,  g d y  n a r ó d  m u s i'  !ł a. j (>t.! 11 i U S
w o jn e  się^ z c  w z m o ż o n ą  e n e r  

p r z e c iw  in f i l l r a c j i  w r o -  
v ;Cl1 PPv " ’ Ó\v, c a łe  n ie b c z -  
> e c ; errstw o z d e m a s k o w a n ia  

T y n k u  p r o d u k c y jn e -  j
w •elt- i. r y n k u  P vaey  p r z e z  

. ,  }  ^ a p d n ł  s ta je  sie  s p e - ! 
U ja ln ie  ja s k r a w e . ‘ 1

J ?  P ° s z t i k i w a n i u  d r ó g  w y j -  

"■' b i e r ^ s  peZPU ,' Z” pj s y tu a c iiwoiskn-n.- c z _ęsciej m e t o d ę  
n rz e z  n ań  tp : s e ‘ ? c ie  p r o d u k t u  
i i a k n h ^ V°- P o m i .ia ją c  j e d -  |

b r ^ u n im  )  m ncra żwP a ń sh Y a  o1' !
t e m  g o s n n r t  ' n i  a P a r a ’ i
P o d k r e ś l i c i e  f Z y m ’ n a le Ż y  i
nię o d b i j a s i c  n a c a ł f '  f a t a ' ‘ '
g o s p o d a r c z y m  V  “ m zycu i 
‘ w a m i n a tu ra ln y n d Za b ° 8aC' '
s ł e m  z h r r , ' „ -  r 1 p r z e m y - 1  
c h o c ia ż b y  Ze ^ Unyyi]1b  k tó r e  j 
b i ! i z a c y j n v c ] . z § * ? d ó w  m 0 -  ; 
1 ? ku  P ań sD  - lll1ls z ?  b y ć  w ;
n ie  p r z e *  n 3 "'"i a r d n ' s1B n t i i - 1
d z i a ł a ń  n  j  I 0 . P ° z o s t a ł y m i
n a w e t n łb !  o s ła b ia  a
" c  j e d n i o  Z a b iia  ‘ n i c ja le -
stronV  w fnVą' a 2 d r u g ie j 
n i e  ż y  • ^ w ° ^ u j €  z u r z ę d n i c z e -  
s z r - . ; Cla g o s p o d a r c z e g o ,  n i -

g j c  s a m o d z ie ln o ś ć  !
z g o d n i  w y j ś c i e  i n n e
m i  n r  , Z a r d w -n o  z  p o t r z e b a -  1

k a w o w y m  y jn y m i  ja k  1 p o d ‘
m a ln e s k  w a r u n k ie m  n o r -

^ ^ l i w o L T a VOJsnn ł r ° (iU SPPa' iirst « „  ^ s p o łe c z n a  —  ;
s n o ś c i ’ e f 0 " s z c c b n ic n ie  w ł a - ! 
S  . ^ r ż e n i e  p r z e w a g i

s gn u ^ Ł . l cr :

1 ' b r -  S , n . 7 6 j .c p e *,n n̂ T lmez‘'a-;
T T r u Y 0 ''8 - ' C " zK  »  » l - '

n - m i  m „  n  ° S C ia m i * ‘ a w i a -

s b n o w ^  K l f b  ^  kia p U 9 ł
P o d s t a w  t , T ła  k i  ■ Z o h p c n , c  
b a z o w a ć '  p r o c e t  '' m o * na  
m e n i a  w ł a s n o ś c i  £ p 0 *v s z c d ł - 
s ‘ a n u  r z e m i o u  ■' P*o z b u d o w a  

- - e n i a o p K k i  niCZC" ° -  r o z l ° -
k im  d S f i r r  ’ .P cz e d e  w s z y s t .
k re d y tu  —  ZC,l Ie; k o n ie c z n e g o

n ie  r z e m io s ła  dó0 " ’ 0!  Zl! a c z c - 
P o z io m u . w ła ś c iw e g o

w i , ^ k ?  h u b in a ,  p r z e m a -  ; 
n i ° ź s m  w  r ° ngI' e s ic  r z e m ie ś l-  
k r e s lił  ip z v.s ‘ 0 c ‘ io\yie p o d -  
i e d e n c l i r y 8 ■•e ■sl'a id e  b o d a j  
P o lsk i f ar! e f CIi a Psk i w a r sz ta t  
iw ^ r d 7a p ę d z ie  z b u d o w a n a

,at9 l ic k ie f ° i i  1 ' w ia r y
? k r e ś la ; V ,va  ,‘ c  n a j l e p ie j  

P rzed  I6 Z a d a n ia  ja k ie  s to - : 
b o w ie m  'o s łe m .  I s to tn ie  i
■ y d o w s k ie  u ° n o  w y p r z e ć  
k tó re  s\vvI„  o t)l le  w a r s z ta ty , 
d u k c j i  | V U le ‘ o d a m i p r o -  
d z ia ła ja  n a d e m o r a l iz u ją c o  
c y a p W e7  P o ls ki r y n e k  p r a ­
p o ls k im  ży  P a s° ż y ‘ n ic t w o  na 
‘ ak  z ło w ,e s 71U g ° s l) 0 d a r e /M n  
g o s p o d a r c e  „ Z, ° , z a c ię ż y ły  na 

7  d r u g ie i ^ k ‘ e P 
o z n a c z a ia  '' s o 111- s ło w a  te 
sk o ś c i  n a p r nP r? i'ira1d z c n ic  P0 ' '  i 
s P 0 d a r c z e n o  ^  d o  z y e ia  g o -  ; 
' z e n ie  u str ,, d o p m r o  st u  o -  :

P w t P l t -  '  k ' ^ 0 .  »!*'• i
m ia ł  P o la k  lo , p r a c y  lię d z ie

, iz ° * 4 eł r l - z r - "s p r a w i e n i ;  Z 8 ^a d y  k a l o l i c k i e j  , 
a * i e d l i w o s c i ,  b ę d z i e  s p 4 -  !

( j .  w7.) Sugestie prasy d em o­
kratycznej, w m iaw iającej op in ii 
p o k k i j istnienie b lok ów  id e o lo ­
g icznych , nie ty lk o  nie ustają, ale 
w'zrasta ich nasilenie. Na tle tych  
sugestyj „ G A Z E T A  P O L S K A "  w  
d w ó ch  k o le jn y ch  artyk u łach  zb i­
ja tezy dem okratyczn e. W  p o n ie ­
d zia łk ow ym  num erze „G azeta  
P o lsk a " slw ierdza , że w łaściw ie  
określen ie  „fa szy zm  m ięd zyn a ro ­
d o w y "  n iczego nie d e fin iu je , w ska 
żu jąc na rozb ieżn ości m iędzy  pa ń ­
stw am i. ktÓ7-e m ają  ustrój ,b a ta li­
s tyczn y", ja k  Z S R R  i N iem cy. 
A u tor w skazuje, że taka teoria 
jest cem en tow an iem  osi i w od ą  na 
m łyn  h itle ro w sk i:

„ P a m ię t a jm y  b o w ie m , z c  p o ł o ż e ­
n ie  „ o s i ”  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  ta k ie  
ła tw e , a „ s t a l " ,  z k t ó r e j  z o s ta ła  o n a  
u k n fa , n ie  je s t  w r a l t  ta k  h a r t o w ­
na , ja k  u s i łu je  t o  w  n a s  w m ó w ić  
p ro p a g a n d a  w ło s k o  - n iem iecka, 
iw m n  o d d a w a n ia  s o b ie  w z a je m n y c h  
n ie k ie d y  b a r d z o  c e n n v c b , urdug —  
w  z a k r e s ie  o s ią g a n ia  d o r a ź n y c h  c e ­
ló w  p o l i t y c z n y c h  —  m ię d z y  o b u  
p a ń s w a m l „ o s io w y m i"  is tn ie ją  p rz e  
c ie ż  b a r d z o  p o w a ż n e  s p r z e c z n o ś c i  
r z e c z y w is ty c h  in te r e s ó w . S o r z e o z n o  
ś c i te  w z b u d z a ją  p o w a ż n o  -r o r k 1 
n a w e t  w ś r ó d  n a jh a r d z ie j  e n t u z ja ­
s t y c z n y c h  fa s z y s tó w . Z d a ją  s o b ie  z  
t e g o  s p r a w ę  p r o p a g a n d y  o b u  
p a ń s tw  „ o s i o w y c h " .  C e le m  z a g łu ­
sz e n ia  r o d z ą c y c h  s ię  t r o s k  i oh a w  
starają s;ę  on e  u su w a ć W cień WSZC1 
k ie  s n rz e c z n o ś c i t y c h  in tp re s ó w . z a ­
s ła n ia ją c  j e  w y o lb r z y m ia n ie m  w .ą -  
ż ą c y c h  je  r z e k o m o  , .w /? l ę d ó w  i d e ­
o lo g ic z n y c h " .  C e le  i c j  p ro p a ra ru ły  
są  c h y b a  ja s n e " .

„G azeta  P o lsk a " m vaża, że u d - 
nę p rop agow an ia  b lo k ó w  id eo ­
w ych  ponosi wr P olsce  dok tryn e- 
ryzm  rocjp listów . N aszym  z d a -

W zro st
wymiany hrn i w2
m iędzy i ZSRR

Między Italią i Rosją Sowiecką w  
ckiesic pierwszych miesięcy br. w zi ci­
sie poważnie wymiana l im d lo w a , o -  
bejmująca głównie dziedzinę budow­
nictwa morskiego. Eksport włoski d° 
Rosji w tym okresie wyniósł 44 milio­
ny iirów.

niem  jest to n ie d ok tryn eryzm , a 
w yraźn ie  zła w oda żydostw a , dla 
k tórych  fik c ja  b lok u  id eo log icz ­
nego jest kon ieczna do ataku na 
ruchy n arodow e. M oże n iek tórzy  
dok tryn erzy  socja listyczn i da li się 
nabrać m im ow oli, ale źród łem  a k ­
c ji  jest n iew ątp liw ie  in sp 'raęja  
żydow ska.

W arto tu dodać, że p ropagow an ie  
przęz n iek tóre  czyn n ik i w  P o lsce  
sw oistych  form  tota listycznych , 
co przede w szystk im  odn osi się do 
polityk i w ob ec  m łodzieży , u łatw ia  
tę grę żydow ską ba rd zo  p o w a ż ­
nie.

„C Z A S “  donosząc o in spek cji p. 
prem iera S k ładk ow sk iego  w  W ie l 
kopolsce, d od a je :

„ P o z a  s tro n ą  a d m in is t r a c y ju o -p o -  
r z ą d k o w ą  p o d r ó ż  p . P r e m ie r a  m ia ­
ła  r o w p ic z  eh a i .ik tcr  p o lity csm ; 
W y r a z e m  t e g o  b y ła  k o n f e r e n c ją  w  
P o z n a n iu , w  k t ó r e j  o p r ó c z  w o je w o ­
d y  i w i c e w o je w o d y  u c z e s tn ic z y ł  z a ­
s tę p c a  n a c z e ln ik a  w y d a - s p o łe c z n o -  
p o l i ty c z n e g o , K o n fe r e n c ję  tę  łą c z ą  
s fe r y  d o b r z e  o i c i t p r m o w n e  % z a ­
g a d n ie n ie m  m n ie js z o ś c i  n ie m ie c k ie j  
W P o z n a ń s k im , z w ła s z cz a , ź e  n r - 
s tę p n ie  p . P r e m ie r  k o n f e r o w a ł  z e  
s ta r o s ta m i: c h o d z ie s k im , ra* d n k in i 
i n o w o te m y s k im . P o w s z e c h n ie  p r z y  
p u szeza  s ię , ż e  w ł n i i e  p o d  n a e is -  
U iem  o p in i i  p u b l i c z n e j  z a o s trz ą

k u rs  a n ty  n ie m ie c k i  w  W ie lk o p o l  - 
s c e ."

S p ołeczeń stw o w ie lk op o lsk ie  u- 
waża, że n a jw y ższy  czas u porząd ­
k ow ać k w estie  m n ie jszości n ie ­
m ieck iej, k tóra  sw ob od n ie  p ro w a ­
dzi sw o ją  p rop agan d ę  antypolską 
i m a nadzieję , że p . P rem ier  żabie 
rze się do tego rów n ież  en erg icz ­
nie, jak  p op rzed n io  do ak eji u p o ­
rządkow ania w yg lą d u  miast.

„ W A R S Z A W S K I  D Z I E N N I K  
N A R O D O W Y "  na m arginesie spra 
w y  żyda F einera , w ys ła n eg o  za 
k om unizm  do B erczy , p rzy p o ­
m ina:

„D z iw n y  zbieg o k o lic z n o śc i, że  z 
rą*m ezua w ię k s i  o ś c i w  k r a k o w ­
s k ie j  r a d z ie  m ie js k ie j ,  w ię k s z o ś c i ,  
k tó r ą  s t a n o w ią  ż y d z i  w s z e lk ie g o  
a u to r a m e n tu  p o l i t y c z n e g o  i  o o c ja l i -  
se i —  w n io s e k  o  s k r e ś le n ie  s y m b o ­
l ic z n e j  z ło t ó w k i  z fu n d u s z ó w  n a  
s ty p e n d ia  d k  p o ^ k i e j  m ło u z u ^ j  
a k a d e m ic k ie j w n ió s ł  r a d n y  F e in e r  
r ó w n ie ż  z  „ B u n d u " .  Z a p e w n e  te n  
sa m  d r . L e o n  F e in e r , a d w o k a t  z  
K r a k o w a , o b e c n ie  o s a d z a n y  za k o ­
m u n is ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  p r z e c iw -  
p a ń s tw o w ą  w  B c r p z ie . W m orek z o ­
stał u ch w a lon y  przez w ię k s z o ś ć " .

A  soc ja liści 1ak się gn iew ają , 
ja k  stw ierdzić ich  w spó łp rą eę  z 
kom uną. C h yba to także „b lo k  
id eo log iczn y" —- p. F ein er i p, 
K w aśn iew sk i.
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D zie w in  -  słow ach lc s a n h lo a rlu m
za g u b io n e  p r z e z  Nienrscy

(Od specjalnego w ysła n n ik a  „ A B C ” )
B ratislaw ą w  lip cu

K ied y  po 10 -cio  godzin nej p o ­
dróży  pozostaw iliśm y poza sobą 
K atow ice , B ogu m in  i C ieszyn, p o ­
częliśm y szybko zb liżać się do gra 
n icy  n a jm n ie jszego  w  Europie 
państw a S łow a k ow . M inęliśm y 
w reszcie  graniczną stację polską 
M osty Śląskie, by  zatrzym ać się 
na dłuższy postó j w  C zadcy, m ie j­
scow ości leżące j w  pasie n eu tra l-

BraK tiegaeSma
w Centralnym r;kręgu Przemysłowym

B u d ow a  liczn ych  za k ła d ów  p rze  . c ją  ceg ie ln i, g d y ż  z b y t  w  tę j ga łyzi 
m y s )o w v c h  w  C. O . P . stw n rza  w ie l- p rzem ysłu  d łu g o  je s z c z e  b ęd z ie  w iel­
kie za p o trzeb ow a n ie  na m a ier ia ły  j ki, a  istn ie jące  ceg ie ln ie  nie p ^ k ryw n - 
b u d ow la n e , w  p ierw szy m  zaś rzęd zie  | ją  n a w et o b e c n e g o  z a p otrzeb ow a n ia , 
na c e g łę . C zy n n e  lia  teren ie  C . O . P . 
ceg ie ln ie  m ech an iczn e  i p o jo w e  m ają  j 
w y k u p ion ą  p rod u k c ję , w  n iek tóry ch
w y p a d k a ch  d o  d w u ęh  lat naprzi-d  T f t C iL l  \ \ i  D H I  | T V f  C
P o za  tym  d o sta rcz a ją  c e g łę  d o  C . O . i ś - w l t ™  ł »  ■ U L I  I  ■ « ( •  
P . ce g ie ln ie  śląsk ie i w ie lk op o lsk ie . |

n y m , w  k t ó r e j  m ie s z c z ą  s ię  p o l ­
s k ie  i s ł o w a c k ie  u r z ę d y  g r a n ic z n e .

P I E R W S Z E  K R O K I  
W  S Ł O W A C J I

N a  n i e w i e l k i e j  l e c z  s c h lu d n e j  
s t a c y j c e  C z a d e c k ie j  s t o i  g r u p k a  
p o l s k i c h  i s ł o w a c k i c h  p o l i c j a n t ó w  
ż y w o  i p r z y ja ź n i e  z  s o b ą  r o z m a ­
w ia j  ą c y c h .

—  S lo v e n c k a  p a s o w a  k o n t r o la
—  s ły s z ę  z a  s o b ą  g lo s  s ł o w a c k i e ­
g o  u r z ę d n ik a ,  p r z y ja ź n ie  u ś m ie  
e h n ię t e g e .  W y j m u ję  p a s z p o r t ,  p o ­
d a ją c  g o  u r z ę d n ik o w i .  F o r m a ln o ­
ś c i  t r w a ją  k r ó t k o ,  j e d n a  p i e c z ą t ­
k a  i p o d p is  i... z a c z y n a m y  p o g a ­
w ę d k ę .

—  N a  d iu g o  w y  d o  S l o v e n c k o ?
—  p y t a  m n ie  u r z ę d n ik .

—  O  t a k  m a m  z a m ia r  z w ie d z i ć  
S ł o w a c ję  d o k ła d n ie ,  p o z n a ć  j e j

Przewidywany wzrost ruchu bu- W YJAZD AM BASADORA NOELA 
dowłanego, mieszkaniowego w zwią- j Ambasador Francji Noel wyjechai 
7.ku. z mterwencyjnjl Paryża, by zdać sprawę z sytuacji

Baranowie . '  omówić zapowiedź rozmów czynni-skich, jak w Sandoin erzu B aranow y , ków w ■ kov» ych
Dębicy i t. d. zapot . ;z  racji przylotu gen. Ironside. Pobyt
cegłę jes /czc bardziej p " ’ y. ambasadora nad Sekwaną będzie har- 

W  związku z tą sytuacja Centralny ' dzn 
Okręg Przemysłowy przedstawia du­
że możliwości dią inwestorów któ­
rzy  z a ję lib y  się b u d o w ą  i ek sp lpa ta -

n icn iem  p r a w d z iw ie  a nie tyl­
k o  z n a z w y  p o ls k ic h  f o r m  u- 
s t ro jo w y ch .

W r e s z c ie  s ło w a  te p o d n o s z ą  
m o r a ln e  z n a cz e n ie  r zem ios ła ,  
ja k o  cz y n n ik a  p ra cy .  W y z w o ­
len ie  n a rod u  p o ls k ie g o  p rzez  
w y c h o w a n ie  o d  o b c y c h  n a le ­
c ia ło ś c i  jest  dziś n a jh a rd z ie j  
p a lą cą  k o n ie c z n o ś c ią .  A  w ł a ­
śn ie  w e  w ła sn y m  w arsztac ie  
g o d z iw a  p ra ca ,  p o d s t a w o w y  
c ien ien i  w y c h o w a n ia ,  o d z y s k a  
ca łą  sw ą w a r lo ć  w y c h o w a w ­
czą  r o z w i ja ją c  a n ic  z a b i ja ­
ją c  jak d o ty ch cz a s  o s o b o w o ­
ści i s p a ja ją c  ją s i ln ie  z ży ­
c ie m  n arod u .

R u ch  n a r o d o w o  - ra d y k a ln y  
g łos i tc p r a w d y  n ie  o d  dzis ia j 
i o d b i h  się on e  n ie je d n o k r o t ­
n ie  g ło ś n y m  e c h e m ,  w y w ie r a  
ją c  p o w a ż n y  w p ły w .  Jeśli je  
dz is ia j  p o d k r e ś la m y  lo  d ja te -  
go , że o b e c n a  sy tu a c ja  u w y ­
datn ia  k o n ie c z n o ś ć  s zy b k ie j  
ich re a l iz a c j i ,  a o s ią g n ię c ie  
n ieza leżn ośc i  g o s p o d a r c z e j ,  
k tórą  w d u że j  m ie rz e  w a rn n -  
k o w u je  r o z w ó j  w a rs z ta tów  
rzem ie ś ln ic z y ch ,  je s t  n ak azem
c h w il i .

1. W.

PROTEST
POLAKÓW  -  EWANGELIKÓW
Związek Polaków ewangelików we 

Lwowie ogłosi! z powodu aresztowi 
liia pastora E. Ladęnbgrgera w Str\ju 
protest przeciwko nadużywaniu Ko­
ścioła ewangelickiego dla celów poli 
tycznych i przypisuje te niewlaściwo 
ści nieuregulowaniu prawnemu pozycji 
tggo Kościoła. Czyni za to odpowie­
dzialnym zwierzchnika Kościoła ewan 
gelickiego w Mąlopolsce, którym jest 
pastor Zoeckler, słynny ze swej pro­
pagandy hitlerowskiej.

Z N.O.I.
Odbyło się posiedzenie prezydium 

zarządu Nacz. Organizacji Inżynie­
rów, na którym były omawiane sprn»' 
wy wykonania uchwał podjętych przez 
zjazd.

KONFISKATA L CE W AŁ 
STB. DEMOKRATYC ZNEGO

Ostatni nakład „Przekroju ’’ , zawie­
rający uchwały Stronnictwa Demokra 
tyczrjego, został częściowo skonfisko­
wany.
OBRADY ZARZĄD U GL. CHRZ. Z.Z.

W Warszawie odbyło się posiedzę-

W odehouse
doktoreip

h o n o r p w y m  O t f c r d u

Uniwersytet w Oxfordzie uczcił 
znanego autora powieści humory­
stycznych P. G. Wodehouse‘a hono­
rowym doktoratem literatury.

Wodehouse liczy obecnie lat 58 i 
mieszka stale poza Anglią.

nie Zarz. Gł. Chrz. Zjednoczenia Za­
wodowego, pod przewodnictwem pre­
zesa p. Urbańskiego. Obradowano nad 
sprawami organizacyjnymi, konsoli z 
dacją chrześcijańskiego ruchu zaw. w 
Polsce oraz nad zjazdem ogólnopol­
skim Zjedn.
N O W Y MIESIĘCZNIK UKRAIŃSKI

W e Lwowie ukazało się nowe pismo 
ukraińskie „N owyny” —  miesięcznik 
aktualnych spraw7.

Pierwszy numer pisma poświęcony 
jest zagadnieniu „Niemcy na Ukrai­
nie” , następny zaś omówh zagadnienie 
„Czy będzie wojna i k iedy?” .

ż y c i e  1 w a r u n k i  w  j a k i c h  z n a la z ­
ła  s ię  p o  p a m ię t n y c h  w y d a r z e ­
n ia c h  m a r c o w y c h .  I n t e r e s u je  
m n ie ,  ja k o  d z ie n n ik a r z a  w s z y s t ­
k o ,  S p o s t r z e g łs z y  z a k ło p o t a n ie  n a  
t w a r z y  r o z m ó w m y  d o d a ję :  je s t e m  
d z ie n n ik a r z e m  f  p r z y je c h a ł e m  d o  
w a s z e g o  k r a ju  w  c e la c h  z a w o d o ­
w y c h

— A  c o  t o  „ d i e n n i k a r "  —  p a d a  
n i e o c z e k iw a n ie  p y t a n ie .

—-  P is z ę  a o  g a z e t ,  d o  pism , o d ­
p o w ia d a m

—  A  n o w in a r  —  w y ja ś n ia  z  u -  
ś m ie c h e m  s ło w a c k i  u r z ę d n ik .

T y m c z a s e m  g w iz d e k  z a w ia d o w  
cy s t a c j i  o z n a jm ia ,  ż e  p o c ią g  r u ­
s z a , N a  z d a r  •—  p o z d r a w ia  m n ie  
z a w s z e  u ś m ie c h n ię t y  u r z ę d n ik .

NIEMIECKI PROPAGATOR
N iebaw em  pozostaw iam y C zad-

przerzucał ostentacyjn ie  je j k art­
ki, poczem  n ie  m n iej o sten tacy j­
nie u łoży ł ją  sobie, ok ładk am i do 
góry , na kolanach . B y ł to „M ein  
K a m p f"  H itlera . S p o jrze liśm y  zna 
cząco po sobie, a następnie nie 
zw ra ca ją c  na n iem ieck iego pro#" 
pagatora  uw agi, w szczęliśm y d łu ­
gą rozm ow ę, k tórą  p r z e r w a ł . d o ­
piero  przyjazd  p ociągu  d o  B ra ti- 
sław y.

Z alękn ien i, oba w ia jący  nie 
n iem ieck iego  terroru  S łow a cy  in ­
teresow ali się szczególn ie tym . co 
dz ie je  się w  P olsce. W  oczach  ich 
odrazu  w yczy ta łem  n iem e p y ta ­
nie: Czy będ ziem y  się b ić z G er­
m anią? Nie zn iża jąc byn a jm n ie j 
głosu, począłem  dem en tow ać kłam  
stw a n iem ieck iej propagan dy  o 
P olsce . Z w ie lk im  zdziw ien iem  
dow ied zie li się moi s łow accy  to

cę  w  t y l e  i w p a d a m y  n a  d u ż y  u -  . w a r z y s z e ,  ż e  a n i w  P o ls c e  n ie  m a  
k w i e c o n y  d w o r z e c  Ż y l in a ,  m ia s t a , ■ g ło d u ,  a n i się n ie m ie c k i e j  b u t y  
w  k t ó r y m  k o n c e n t r o w a ł  s ię  o d d a -  r ie  l ę k a m y .  B y ło  t o  d la  n i c h  w i e i -  
w n a  r u c h  n a r o d o w y  s ło w a c k i ,  j k ą  p o c i e c h ą  i n a d z ie ją  n a  p r z y -  
k i e r o w a n y  p r z e z  n ie o d ż a ło w a n e j  i e z ło ś ć .
pam ięci ks. H bn k ę. D o  pustego
d o t y c h c z a s  p r z e d z ia łu  w e s z ło  k i l ­
k a  o s ó b ,  m ię d z y  in n y m i  g r u b y .

B R A T I S Ł A W A  

P R Z E P O Ł O W I O N A

spasiony jeg om ość  z g ru bym  tak-: j B ratisiaw a rob i na przybyszu  
że cyg arem  w  ustach. Na p ierw - i ak n ajm ilsze w rażenie, natu ral- 
szy rzut oka poznałem , że b y ł  to i n ‘ e B ratisław a słow acka, do ezę- 
N iem iec, k tóry  rozsiad ł się w y g o -  i ®c ‘ b ow iem  pozadun a jsk iej, t. zw. 
dnie na ław ce, obrzu ca ją c  w sp ó ł-  j P otryrża łk i, zagarniętej ze w zg lę - 
tow arzyszy  p od róży  k łębam i g ry - | d °w  „stra teg iczn ych " przez N iem  
zącego dym u . P o  pew n ej ch w ili dosręp jest zabroniony . Za
w ycią g n ą ł z teczk i jakąś książkę, 
której w ca le  nie czytał, a ty lk o

WYCIECZKA SKAL TÓ W POLSKICH NA 
ZJAZD ROYER SCOUT W SZKOCJI

12 p o l s k i c h  s k a u t ó w  p r z y b y ł o  d o  L o n d y n u  w  d r o d z e  n a  z ja z d  i t o v e r  
S c o u t  w  S z k o c j i ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  s ię  o d  15 d o  29 J ip ea . N a  z d ję c iu  
a n g ie l s k i  s k a u t  -  p r z e w o d n i k  —  p o k a z u je  w y c i e c z c e  s k a u t ó w  p o l ­
s k ic h ,  p o  w y j ś c i u  z  d w o r e a  V i k f o r i ą ,  o s o b l iw o ś c i  i p a n o r a m ę  m ia s t a .

zn aczyć na tym  m iejscu  w ypada, 
że P etryrża lk a  jest jed n ą  z n a j­
c iek aw szych  dzie ln ic  B ratisław y, 
n ie ja k o  lę trią  rezyd en cją  lu d n o­
ści s łow ack ie j stolicy . Tęskne 
w ięc  spo jrzen ia  rzu ca ją  ó ra h sla - 
w ianie na drugą  stronę m od rego  
D unaju , k tóry  zrządzeniem  losu, 
a raczej dzięki n iem ieck ie j zabor­
czości stał się granicą  przepoła^ 
w ia jącą  m iasto, sm utną granicą.

B ardzie j jeszcze tęskne sp o jrze ­
nia rzuca ją  S łow a cy  na p ó łn o c n y  
zachód, do p o łożon eg o  o 10  km . 
od  B rat:s ław y  w  m iejscu , gdizie 
w pada do D u n aju  rzeka M ora w a - 
D ziew in a  —  słow a ck iego  sanktu­
arium . k o leb k i S łow a cji, p ie rw ­
szej s łow a ck ie j stolicy  w  9 w iek u  
p o  C hrystusie. D ziew in  dzieli ober  
nia losy  P etryrża lk i.

W p raw d zie  N iem cy, za jm u jąc 
P etryrża łk ę  i D ziew in  ośw iadczyli, 
że ok u p u ją  te m ie jscow ości cza 
sow o, ale w iem y, jak  n iem ieck ie  
zapew nienia w yg ląd ają , M im o, że 
od za jęcia D ziew ina u p łyn ęło  ju ż 
4 m iesiące, gród ten nadal zn a j­
d u je  się v; n iem ieck im  w ładaniu.

N a 'sa m o wspomnienie o losie 
prastarej stolicy Słow acji, zaci­
skają się pięści Słowaków a 
wzrok ich rzuca gromy.

Andrzej Plodoŵk
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Stocznia w Portsmouth
G i g a n t y c z n e  w a r s z t a t y  o k r ę t o w e

O p e ra Gliicka „O s zu k a n y  Kadi
przez radio

» »

Krzysztof Willibald Głuck prze­
szedł do historii m uzyki, jako jeden 
z najw iększych reform atorów  ope­
row ych ; żądał on, podobnie jak 
przed nim  M onteverdi a po nim W a 
■gner, ścisłego związku logicznego 
m iędzy tekstem operow ym  a m uzy­
ką. W  w ielu  sw ych dziełach wykazał 
żyw otność i słuszność sw ej tezy.

Zanim  jednak przystąpił do zre­
alizowania swych zamierzeń, ulega­
jąc u rokow i m uzyki Pergolesiego, 
kom ponow ał opery komiczne. Jed­
ną z nich p. t. „O szukany K adi“ P o l­
skie Radio nadaje z K rakow a na fa ­
li ogólnopolskiej w e w torek dn. 18. 
7. o godz. 21.00. K om iczną figurą jest

Zg o n
wybitnego malarza

wielkopolskiego
Po dłuższej chorobie zmarł w Po­

znaniu w wieku lat 67 utalentowany 
artysta - malarz, ś. p. Józef Gra- 
czyński. Ulubionym tematem zmarłe 
g o  artysty był krajobraz Wielkopol­
ski.

Zaprenumeruj

I I
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tu stary K adi; znudziła mu się w ła ­
sna żona, zw raca w ięc swe efekty 
do m łodej Zelm iry. Obie kobiety 
solidarnie postanawiają ukarać 
Kadiego. Po w ielu przykrych przy- 
gotach K adi zawstydzony wraca do 
swej żony.

W span iałość i po tęgę  flo ty  an­
g ie lsk ie j m oże  p o ją ć  ty lk o  ten, 
kto w id zia ł w ie lk ie  m a n ew ry  lu b  
w ie lk ą  re w ię  flo ty  b ry ty jsk ie j. 
D um ni są ze sw ej m aryn arki A n­
g licy , naród żeg larzy . A le  naw et 
i m ięd zy  A n g lik am i n iew ielu  jest 
zd a ją cy ch  sob ie  sp raw ę z tego, jak  
w ie lk a  od p ow ied zia ln ość  ciąży nie 
ty lk o  na za łogach  i kom endzie  
każdej poszczególn ej jednostk i, 
ale na tych, k tórym  pow ierzon o  
troskę o sp raw n ość k ażdego n a j­
d rob n ie jszeg o  ogn iw a  w  m aszy­
nach, u zbro jen iu , bu d ow ie , apro­
w iza c ji „m en  o f  w ar“ , statków  
w ojen n ych .

B y  zapoznać się ch oćb y  częścio ­
w o  z o lb rzy m ią  m achiną, od p o ­
w iedzia lną za tę spraw ność, trze­
ba się u dać do stoczni w  P orts­
m outh, stoczni, k tóra  jest og rom ­
n ym  w arsztatem  sam ow ystarcza l­
nym , m a jącym  pow ierzon ą  sobie 
p ieczę nad flotą b o jo w a  Jego K ró ­
lew sk ie j B ry ty jsk ie j M ości.

HISTORIA STOCZNI 
W  PORTSMOUTH

T ra d y c je  Portsm outh , w o jen n e ­
go portu  angielsk iego, sięga ją  cza­
sów  rzym skich , k iedy  to R zym ia ­
nie w yb u d ow a li zam ek, g óru ją cy  
w łaśnie nad m ie jscem , gdzie  dziś 
istn ie je  stocznia. Jest list króla  
Jana z roku  1 2 1 2  n ak azu jący  na­
p ra w ę  m u rów  d o k ó w  i w zniesie­
n ie szop na m aszty i o lin ow an ie. 
W  r. 1495 H en ryk  V II w y b u d o ­
w a ł tu p ierw szy  suchy dok  w  A n ­
g lii.

P rzez przeszło sto lat P orts­
m outh  by l jed y n ą  k ró lew sk ą  sto­
cznią, ale dop iero  w  r. 1835, gdy 
w  u życie  w eszły  p arow ce , Torts- 
m outh  począł w zrastać, tak jak

w zrastały  rozm iary  i liczba  o k rę ­
tów .

PORTSM OUTH DZISIEJSZY
W  ch w ili ob ecn e j stocznia  za­

trudnia 20.000 ludzi, nie licząc 
szereg ow y ch  marynartci, i p o d e j­
m u je  się każdej roboty , od  b u d o ­
w y  ok rętu  w o jen n eg o  aż d o  ta- 
p icersk ich  robót przy  n apraw ie 
fotelu  kom endanta.

K ażd y  ok ręt m aryn arki angiel­
sk iej jest zw iązan y  z jed n y m  z 
trzech  „p o r tó w  m a cierzy stych ", a 
w ięc z P ortsm outh, Chatham  al­
bo D evon port. O kręty  z 
P ortsm ou th  po każdym  ok re ­
sie służby  w ra ca ją  do „P o m - 
p e y ‘ ‘, jak  m arynarze popu larn ie

p otrzebą  zw iększenia  obron y  p rz e -i rabiny , rew olw ery , należąca do 
c iw lo tm cze j oraz pom ieszczen iem  flo ty .
sa m olotów  na pok ładach . P rze jrzysty  obraz całe.i organi-

O d r. 1935 zb ro jen ia  p rzeciw - zacji dostaw  d la  flo ty  b y łb y  d la  o- 
lotn icze flo ty  an g ie lsk ie j w zros ły  > sób postron n ych  ty lk o  w ów czas 
o  75 proc., a 250 n o w y ch  dział, 1 m oż liw y , g d y b y  m ożna dotrzeć i
n ie licząc „p o m p o m s" (sp ecja ln e  
k arab in y  m a szy n ow e), ustaw iono 
d od a tk ow o na statkach. P oza tym  
przebu d ow an o  takie okręty , jak  
„W a rsp ite ", „K ró low a  E żlb ieta", 
„R e n o w n “  i „V a.liant‘ ‘ , co  w ym a­
gało w ym  any ja k ich  70 proc. i 
p ierw otn e j k on stru kcji. O n orm al­
n ych  odn aw ian iach  inw entarza j 
statków  w  ogó le  się nie m ów i. | 
K ażdy  ok ręt m a sw ój w łasny  war-1 
sztat r ćp a ra cy jn y , ale jest on ty l­
ko łączn ik iem  m iędzy  ok rętem  a

do tych  cy fr . które są trzym ane 
w ta jem nicy . Tak np. nie w oln o  
w y ja w ić , ile opału  spotrzeberwuje 
m arynarka i w  jak i sposób  go u- 
zu p fłn ia . A le  nie jest ta jem nicą 
np. to, że w yży w ien ie  flo ty  kosz­
tu je  roczn ie  przeszło 3 m iliony  
fu n tów  czy li 75 m ilion ów  złotych . 

ZNACZENIE STOCZNI 
W  PORTSMOUTH 

W m ałym  biurze  w  porcie  w  
P ortsm outh  og lądać m ożna duży 
m odel stoczni „P o m p e y " ; u w id o ­
czn ione są tam  w szystk ie baseny, 

stoczni. J każdy tor k o le jow y , m aga-
2 TYSIĄCE D ZIA Ł  I Zy n _ cZopa. S toją  tam  m od ele  o-

Jak  w ie lk ie  rezerw y  am unicji, ' krętów , będ ących  w  n apraw ie, i 
boir.b, torped, min, itd., jak a  jest każdy okręt, k tóry  zn a jd u je  się w 
w yd a jn ość  fa b ry k u ją cy ch  je  w a r - ' gran icach  portu. C zytam y nazrwy 
sztatów , o tym  m ilczą odnośne słyn n ych  statków : „K r ó lo w e j Elż- 
czyn n ik i. W ystarcza , p ow iadają , b ie ty ", „ż e la zn e g o  księcia", 
je że li społeczeń stw o uśw iadom i ! ,,H ood “ , ..R en ow n ", „R eso lu tion “ , 
sobie, że M arynarka Jego  K r ó le w - ! „A m o h io n " . N abieram y p o jęcia  o 

n ow e u zbro jen ie  dzia ł | sk ie  ̂ M °śei jest dziś znacznie l e - ' ogrom ie  i w ażności pracy  tu w y-
■ p iej p rzyg otow an a  do  w o jn y  niż kó^ yw an ej. S p raw n ość flo ty  an- 

25 lat tem u, gdy  flo ta  opuściła  
P ortsm óuth , by  za jąć sw e stano-

zw ą stocznię w  „P ortsm ou th  i tu  ̂ w arsztatam i „P o m p e y "  lub innych  
n ow e za łogi b iorą  ze s z k o ln e g o ' 
statku V icto ry : zm iany i u lepsze­
nia ok rętu  w y k o n u je  stocznia. Od 
n a jd rob n ie jsze j śrubki aż d o  re ­
flek torów  i ciężk ich  dział, doki 
dostarcza ją  w szystk iego i to w  
tem pie w prost zaw rotn ym . Tak 
np. statek w ojen n y , k tóry  w jecha ł 
do  doku, m oże  w przeciągu  24 g o ­
dzin  go opuścić, w yposażon y  w  
zupełn ie 
15-ca low ych.

GIGANTYCZNE W A R SZTA TY
N ie m a przedsięb iorstw a  na w iska w ojen n e.

DOŚWIADCZENIA Z BOCIANAMI POLESKIMI

Ornitolodzy polscy przeprowadzają ostatnio badania nad orientacją 
w  locie ptaków. Pierwsze takie badania przeprowadzano już w 
roku ubiegłym . Dały one ciekawe wyniki. Stwierdzono m ianow i­
cie, że bociany przewiezione do A nglii i Niemiec pow róciły  do 
kraju. W  roku bieżącym  podjęto znów prace doświadczalne. Z Le- 
m ieszowic na Polesiu przewieziono partię bocianów  do A nglii i 
wypuszczono. Dotąd nie ma jeszcze o nich wiadom ości. —  Na zd ję ­
ciu bociany w  stacji doświadczalnej Haslemere, w  Anglii, skąd je

w y pusz czono.

św iecie , k tóre by  m iało tdką roz­
m aitość w arsztatów  i taką roz­
m aitość tow aru  w  sw ych  składach  
jak  „P o m p e y "  i inne w ojen n e  
stoczn ie p o d le g a ją ce  in tendentu - 
rze m aryn arki: M agazyny  ży w ­
n ościow e d ok ów  troszczą się o 
prow ian t, inne m agazyn y  dostar­
czają  am un icji, środ k ów  w y b u ­
ch ow ych , fa rby , torped, płótna, 
lin, dział m asek gazow ych , u m un­
du row an ia  i tysiącznych  innych 
rzeczy, k tórych  spis za ją łby  za 
w ie le  m iejsca . W iele  z tych rzeczy 
w yrab ia  się na m iejscu .

O rgan izacja  tych  g igantyczn ych  
w arsztatów  i m agazyn ów  w ym a ­
ga n iezw yk łe j prze jrzystości, gdyż 
n a jm n ie jszy  zastój bod a j w  je d ­
n ym  ty lk o  departam encie m óg łb y  
w yw ołać zam ieszanie w  całości.

RÓŻNORODNOŚĆ PRODUKCJI
W arsztaty „P o m p e y "  da ją  tak­

że przegląd  h istoryczn ego  ro zw o ­
ju  b u d ow y  statków  i flo ty . W  
jed n y m  dziale b u d u ją  jeszcze  ża-

Z  zapow iedzi ad m ira licji w y n i­
ka, że rów n ie  dob rze  zaopatrzone 
w  am unicję, jak  P ortsm outh, są 
i inne porty  angielskie, i że zapa­
sy w ystarcza jące  na [rok  leżą w 
m agazynach , a p rod u k cja  zw .ęk -

>£,'iel;k;ej zależna jest od d w óch  
rzeczy  —  od ćw iczeń  i szkolenia 

! na m orzu i od zręczności tych, 
k tórzy  k ieru ją  stoczniam i.

To. żc angielska m arynarka jest 
n ajw iększą potęgą m orską św iata 
jest w  w ie lk ie j m ierze zasługą u- 
rzędn ik ów  i robotn ik ów  dok ów  
k rólew sk ich . R osnąca potęga

sza się z dn iem  każdym . Z b r o jo -  W ie lk ie j B rytanii jest w idocznym  
w n ie  flo ty  m ają  w  sw o je j p ieczy  św iad ectw em  ich w yczy n ów , a ru- 
ok oło  2 tysięcy  dział, przeznaczo- ! pełna n iezależność flo ty  od m e- 
n ych , na w ypa dek  w o jn y , d la  m a- i chanicznego zaham ow ania jest 

■ ryn ark i h an d low ej, m ają  na prze- m iarą skuteczności tych  w yczy - 
chow an iu  w szystk ie  strzelby , ka- nów.

Z teateu a teaizze

Siedemdziesiąt lat w służb e śm‘ echu
TEATR LETNI ,,Zgorszenie publicz­
ne", farsa w 3-ch aktacn lia n  Ciszka 
Arnolda.

Wyzwalanie śmiechu może stać się 
w pewnych okolicznościach, misją 
społeczną, zwłaszcza, gdy się zważy, 
że śmiech jest naogół sitą pozytyw­
ną. Bergson, który śmiechowi poświę-

g low ce , przy tych  sam ych  m oże ej} osobne studium; zwrócił uwagę na 
stołach, gdzie  p rzyg otow y w a n o  1 społeczne znaczenie śmiechu, który 
żagle ok rę tów  N elsona, a w  zelek - nazwał „gestem społecznym". Teatr 
try fik ow a n y ch  pracow n iach  cuda Letni, po siedemdziesięciu latach nie- 
technik i są n ow ością , zarów no dla ustępliwej walki z paskudztwami psy- 
m arynarza starej daty. : d la etiologicznymi jak melancholia, de- 
n iew ta jem n iczon ego , ł̂-ęs"' :iko- presja i neurastenia, niewątpliwie za- 
w o w yk szta łcon ego  czyniła; Joza slużyl sobie na miano społecznej in-
b u óow ą  części w o jen n y ch  ok rętów  
i k rążow n ik ów , g łów n y m  zada­
n iem  w arsztatów  „P o m p e y "  jest 
p rzebu d ow a i dozb ro jen ie , m od er­
n izacja  żeg lu jących  ju ż  b o jo w y ch  
ok rętów . D ozb ro jen ie  stoi w  
zw iązku  z rozw o jem  lotnic.twa i

stytucji śmiechu. A że — jak każda 
instytucja społeczna — służy nie tyl­
ko celom sobie właściwym, lecz tak­
że jako przedmiot... krytyki ogółu, 
więc też i zastrzeżeń w świeżej pa­
mięci odgrzebywać dałoby się wicie.

Jubilatowi nie można czynić pr/.y-
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P I E S

P O WI E Ś Ć

Przekład to ryzowany Eugenii

M ac bsor lon  p o d n i ó s ł  g ło w ę  i s p o jr z a ł  na  in ­
spektora . Z d a w a ło  się, o c z y  je g o  w y p ł o w i a ł y  n ag le  
i zgasły .

—  Nie w ierzę , że  pan  m a  zegarek  —  rz e k ł  p ó ł ­
g ło se m  le d w o  p o r u s z a ją c  s p ie c z o n y m i  w a rg a m i.

—  Jaki pan jest  o s t r o ż n y !  —  z a w o ła ł  F os te r  ze. 
sz czery m  p o d z iw e m . —  P a n  d ostrzega  u m n ie  n a j ­
m n ie js z ą  n ie p e w n o ść ,  pan  szuka  szparki, p rzez  
którą  m ó g łb y  się w y ś l izg n ą ć ! . . .  J ed n a k  tym  ra ze m  
pan się p o m y li ł ,  M ac N o rto n ,  b a d a łe m  pana , n ie  
d la tego , że b łą d z i łe m  p o  c ie m k u  —  m o je  w i a d o ­
m o śc i  są op a r te  na fa k ta c b ,  k tó ry ch  n ie  m o ż n a  
oba lić .  C h c ia łb y  pan w id z ie ć  z e g a r e k ?  P r o sz ę !

Olw 'rzy ł  d łoń  —  leża ł na n ie j  g ru by  s ta ro ­
św ie ck i  zeg a rek  n ik lo w y .

Mac N or ln n  d łu g o  m u  się p rzy g lą d a ł .  Bysy j e ­
go  tw arzy  z m ię k ły ,  s lra c ih  p o w o l i  w y ra z  ostre j 
n a p rę ż o n e j  c zu jn o śc i .  W i d a ć  b y ło ,  że  nie m ó g ł  
teb ra ć  m yśli i że te w y s i łk i  go  w y c z e r p a ły .

—  T a k , p a n ie  in sp e k to rz e  —  o ś w ia d c z y ł  c i ­

c h y m  z ła m a n y m  g ło s e m  —  p rz y z n a ję  sic... Ja b y ­
ł e m  p o ś r e d n ik ie m  E lsw orth a .

U p ły n ę ło  k i lk a  c h w i l  w  m ilczen iu .  P r z e r w a ł  
ją  F o s te r :

—  D z ię k u ję ,  pa n ie  M ac  N o r to n  —  p o w ie d z ia ł  
ła g o d n ie .  —  T e ra z  m u s i  p a n  je s z cz e  w y t łu m a c z y ć ,  
p o  c o  pan  p r z y je c h a ł  do  L o n d y n u  i w ja k i m  ce lu  
p a n  się u c z y ł  n a ś la d o w a ć  p is m o  p a n i  M a rg a re i  
G r e g o r y ?

—  P a n  ju ż  to zga d ł ,  in sp e k to rz e  —  o d p a r ł  se- 
k re ta rz* tęp o  i o b o ję t n ie .  —  C h c ia łe m  w y j ą ć  z ze ­
g a rk a  kartk ę  p a n i  G re g o ry  i w ł o ż y ć  inną... p rz e z e  
m n ie  n ap isan ą . D la te g o  ć w i c z y łe m  się w  n a ś la d o ­
w a n iu  p ism a.. .  T e ra z  ju ż  n ic  m i  nie p o m o ż e ,  w ię c  
nie. m a  sensu  k ła m a ć . . .

Z d a w a ło  się, b y ł  b lisk i  o m d le n ia .
F o s te r  b ę b n i ł  p a lc a m i  p o  stole.
M ac  N o r to n  o c k n ą ł  się nagle .
—  T a k ,  teraz ju ż  n ic  m n ie  n ie  u ra tu je  —  p o ­

w ie d z ia ł  c i c h o . ,  —  P r z y p a r ł  m n ie  p a n  d o  m u ru , 
m u s ia łe m  w s zy s tk o  w y śp iew a ć . . .  N o ,  trudno.. .  A le  
u s ługa  za  u s łu g ę :  k to  się w ł a m a ł  d o  b a n k u ?

—  P a n  je sz cze  nie z g a d ł?  —  z a p j t a ł  F oste r  
i ze  z d z iw ie n ie m  u n ió s ł  b rw i.

M ac  N o r t o n  p a tr z y ł  n ań  w  m ilczen iu .  N ie  z a ­
u w a ży ł ,  że  p rz e d  ch w i lą  in sp ek tor  n a m a c a ł  p o d  
b la te m  b iu rk a  gu z ik  i z a d z w o n i ł .

W s z e d ł  m ł o d y  p o l i c ja n t .
—  N ie ch  p a n  z a ta e le fo n u je  zaraz  do  w ięz ien ia  

ś le d cz e g o  —  r z e k ł  F oster .  —  P o w i e  pan , by tu 
p r z y w ie ź l i  n a ty ch m ia s t  na k o n fr o n t a c ję  aresz to ­

w a n e g o  n u m er  s ied em dz ies ią t .  O p ró cz  togo niech 
p a n  z a m ó w i  p r o t o k o la n t a .

—  R o z k a z ,  p a n ie  in s p e k to r z e !  —  w y p r ę ż y ł  się 
s łu żb iśc ie  m ł o d y  p o l i c ja n t .  Na p rog u  o d w r ó c i ł  się.

'ii/ości wytykaniem błędów jego ży­
wota i pracy, więc też w dyskretnym 
nawiasie zamknijmy żmijkę uwagi, iż 
istrieją różne formy wesołości, a z 
nich wyższą jest ta, w której dobry 
liiiiiior łączy się zawsze z dobrym 
smakiem.

Najzupełniejszą rację ma dyrektor 
Trzciński, utrzymując, że powinniśmy 
umieć śmiać się po polsku, a nie tyl­
ko po fnmijykańsku, po francusku, 
czy po wcKiersku. Słusznie, bardzo 
słusznie. Dyrektor Trzciński utrzymu­
je także, że my, Polacy, jesteśmy na­
rodem ienatorów . w esołość wstydli­
wie objawiamy tylko przy ciemnej wi­
downi i.ni. in. tym thimaczy, iż nie 
stworzyliśmy wiele w tej dziedzinie.

I znowu.,ma wicie racji, ale nie 
wązystką. Zaylobów, Jowialskich i 
innych facecjeristow nam nie brak, a 
wszakże snma Akademia Literatury 
uwieńczyła wawrzynem Wiecha (t. 
zn. ten drugi rodzaj humoru — nie­
stety!). Dalsza pogawędka zaprowa­
dziłaby nas w "iitw in ę  psychologii 
socjc.lroj. więc ją — na razie — od­
łóżmy.

Słusznie uczynił dyrektor Trzciński 
(po raz trzeci przyznajemy Mu słusz-

—  P rz e p ra sz a m , p a n ie  in sp ek torze ,  to m a  b y c  nu- noŁ>l- M ze ,iobilcu„„ s ..e „o  teatru ucz 
. , ciI• zwvk!ą „powszednia" pracą, niem e r  s ie d e m d z ie s ią ty ?  ; . . .  , ,  ; . ,. . , .J . [ wyszukując niezwykłości odświętnej.
T a k .  A  o  CO c h o d z i ?  i Wolelibyśmy wprawdzie przy tej o-

—  M y śla łem , że m  ź le  u s łysza ł .  P a n  in sp e k to r  kazii śmiać się po polsku, a nie... po 
p o w i e d z ia ł  .. -  1 austriac!<ui ate farsa F, Arnolda jest

—  P o w ie d z ia łe m  n u m e r  s ied em d z ies ią ty ,  m ó j  
c h ł o p c z e !

—  R o z u m ie m ,  pan ie  in sp ek torze ,  to jest  w ł a ­
m y w a c z  H o p e !

X X X V I .

C arger , d y r e k to r  i w s p ó łw ła ś c i c ie l  b a n k u  C a r­
g er  i S p ó łk a ,  n ie  śp ie sz y ł  się z w y s ła n ie m  d e ­
peszy .

W  St. Jean  p a n o w a ł  n astró j  n ie c ie r p l iw e g o  
o c z e k iw a n ia ,  a p o te m  p r z y g n ę b ie n ia  —  F o s te r  
i n a w e t  M ac  N o r t o n  m e  d a w a l i  z n a k u  życ ia . D o ­
p ie r o  p o  p o łu d n iu  p r z y s z e d ł  z D i e p p e  l is ton osz  
i p r z y n ió s ł  depeszę .

w s zy s tk o  w  p o r z ą d k u  stop  r z e cz y  p r z e ł o ­
ż y łe m  d o  in n e j  skrytk i s top  b ęd ą  w y d a n e  p a n ­
n ie  ja n e t  g re g o ry  lu b  pa n u  m a r c in o v . i  a n a e r -  
s o n o w i  ty lk o  o s o b iś c ie  stop ca rg er  
B a n k ie r  w y k o n a ł  p os łu szn ie  p o le c e n ie  in s p e k ­

tora  F ostera ,  lecz  w  St. Jea n  nikt o  tym  nie wńe- 
dzia>

(D. e. n.).

właściwie w swym założeniu między­
narodowa. Komizmu w niej jest bar­
dzo dużo. a że dowcip jakoś niepo­
radnie dogasa na widowni, to już 
chyba wina owej polskiej „poważnei 
wesołości".

Grają tę farsę z, wielkim przekona­
niem i z różnym wkładem talentu hu­
morystycznego pp.: Orwid, Grabow­
ski, Zaklika, Kwaskowski, Stojowska, 
Niczewska. Dobrzańska, Kawińska, 
Rogińska i Tatarkiewicz. Na szczycie 
tej „artystycznej piramidy" stoi Or­
wid, a cztery jej boki zdobią pp. Za- 
klicka, Niczewska, Stojowska i Kwas- 
kowski. Przy wejściu stróżuje nieza­
wodny Grabowski.

Bez żadnej pretensji grają swe nie­
me role trzy zwierzaki: lewek, rezus 
papuga.

* *
Teatrowi Letniemu bardzo szcze­

rze życzymy drugiej' siedemdziesiąt^1 
lat istnienia i pracy. Niechaj na& ucz' 
śmiać się po polsku, wesoło, zdrowo 
i kulturalnie. Poddamy się tej eduka­
cji z przyjemnością. St g.

i t
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A B C  S  P  O  R  T  O  W  E
Zacięte w a lki na roi'tr?cufw ach pływackicfi

B o c h e ń s k i  b i j e  J ę d r y s K a
a Krptochwildwna Dawidowlańwnę

n f i S W ,  ,plywack,Lri mistrzostw | pań zakończyła się po dramatycznej i W  konkurencjach klasycznych: ?C0
ku stał na poziomie o j 1 niezwykłe emocjonującej walce zw y- i mtr. oraz w sztafecie 3X loO  zmien-

cięslwem Hakoacliu w czasie 4,37,2 nym nazwiska reprezentantek nie zo-
j.zeu AZS 4,39,4 oraz EKS 4,42,8. ; lostały jeszcze definitywnie ustalone

Sztafeta 4 X 200 m. st. dowolnvm I 
panów: 1 ) Legia 10.34.5 (nowy re. j

Wiele wyższym. Uzyskane czasy uwa-
od h i»«ezy 1a b ‘ dobre> KdYż nie wiele ' oiegają od czasów rekordowych.
m istr*n C:nu w Yniki drugiego dn ia :

100 m były naSt' : kord Polski), 2 ) AZS W arszaw a'
szewsu z*nv c wf ? ak pa:’1: 1} Ba:ia'  '0-37.4, 3) Giszowiec 10.58. 
Dawid^wkióu ariuaY a )u'-,3 l 4’ 2) 1 Ponadto odbyło się w niedzielę nie- 
I 3D r i  w,na. (Hakoah Bielsko) oficjalna eliminacja w konkurencji' 
dorówna 1 n a -?r° Wna ,,34‘4’ 4> j styl. ■ klas pomiędzy młodziutką i u - !

lalentowańą zawodniczka Gietkówra

Jeden rekord polski
na m istrzostwach lekkoatletycznych pań

.Stadion” mistrzem drużynowymr* 1

Drugi dzień apólnopolskich mi­
strzostw lekkoatletycznych Polski 
pań, rozgrywanych na stadionie w

(Dąb) o '5|o kJ fsP, Heidrich . (żagiew  Warszawa), a Szumiłowska*
2-57 8 *34 l ’ , • (p dgdn Lwów | Zwyciężyło młodziutka zawodniczka
wa) 3.01 6 Wanowskl l PZL Warsza- ! warszawska, uzyskując doskonały czas Potsce mecz i mistrzostwo 

100 m Ha- • j 3.28, który jest lepszym od wyniku między Polonią i Ruchem. Polonia
fH akoahR Ćl^nć f ? o :o }o , c  0\Vna 1 ^dstrzyni tej konkurencji w sobotę. wywalczyła wynik jrem isoy  2 :2, do 
s*a (Sokół B vdn n i^  \ 1 aŁ i?Ẑ w ? W i ogólnej punktacji mistrzostw
dejówna (KS f .  ł f * C ie ś * n )  *1 U  1 - f i T b,el®kL Hakoach, uzyskującd 1 i , r, * 4 . .. ' . •

Chorzowie przjmiósł dość słabe w y­
niki.

100 m. —  1) Kalużowa (Stadion 
Chorzów) 12,6 (najlepszy tegorocz-* 
ny wynik), 2) KąkTcwska, (K PW  Po­
morzanin) 12,9, 3) Książkiewiczówna 
(Pomorzanin) 12,9;

rZut dyskiem —  1) Glazewska
i (IK P  Łódź) 36,89, 2) Cejzikowa
1 (Polonia) 36,19, 3) Krygierówma

(KPW  Katowice) 35,71;
Sztafeta 4x100 m. —  1) KPW Po- 

Na stadionie Pdonn w Warszawie 1 przewagi żadnej ze stron. W  11-ej morzanin 52,2 (nowy rekord Polski),
rozegrany został w niedziele jedyny w | minucie za rękę na polu karnym Rn- 2) Stadion Chorzów 53,3, 3) Polonia
.v .   , — liga p o-jch u . sędzia dyktuje rzut kam y, który 55,8;

egzekwuje Odrowąż, zdobywając wy 800 m, —  Zborowska (Polonia)

^ o l o n s a  — R u c h  S S: « .
Stracona sz$nsa warszawiaków

4 ) ' Gordonów™  ViSr.« C! $ 1-4, I 152 p k t przed Dębem *1*39 pkt.7 'AZS inn „  „w , (Makabi) 1.41.9. . log pkt. oraz Giszowcem 71 pkt.
SKŁAD POLSKI NA MECZ 

Z FINLANDIĄ
Po mistrzostwach w Bielsku kapi­

tan sportowy p. Berlik ustalił prowi­
zoryczny skład reprezentacji Polski na 
mecz z Finlandią 

Panowie: 10o m. Bocheński, Jędry- 
sek. 400 m.: Jędrysek, Bialyiiski. 100 
mtr. na wznak: Kumant, Kowalski.

ski10? i n7 'cS7 , dow: panów: f j ‘ Boćlien-
L ^ k Y T P ( ^ aT o 3 V9a).(Makak* \ 1 nr «*) Szrajbman
też 1 wr, | 4) Kuncelman (św i-
DrudzTąl).* } Marchlewski (WKS

lówna 7A 7^?'7nP ad’ ^  Kratochwi- 
b p  *) Dawidowiczów-

(Hakoach)n a 6 :32, 3) Pastorówna0.45.8. 
200 m

^ k"(Gisz) f  o +7 llńW; D  Jędry- | iQ0 ni. kia 
3) F e u r r l i - - ,8,’ . 2? Kun« Ł  >-n 2.29.2 : z wieży i

klas.: Heidricb, Kot Ili. Skoki 
■3) Eeueieisr'^ ^neelr-ian 2.29.2 ! z wieży i trampoliny; Maerz i Ziaja.

Skoki z wie-,■ ■ k? aŁl’ ) ,p.d0 .2 . 'Sztafeta 3 X 100 ra. zmiennym: Ku-
( U ą b ) 35 l 2ieZo\Paj l: U Szczepańska mant, Heidrith. Bocheński-. 'Sztafeta 
kowska ( 4 7 c  \ 1 , dr- Eokali-Pietrzy- ’ 4X 200 m ■ Białyński. Kuncelman, Ko 

Skoki z trrim 7  ) 30-5a- ; walski, Jędrysek.
ja (Dąb) j X | ’0|i7 v Panów: 1 ) Zia- Panie: 100 m.
122.20, l i  dB?|. ,-■) Matrz (G isz,) na i Dawidowiczówna. 190 m. na 

Sztafeta f x i m  (u 9b) 109,88. wznak: Banaszewska i Dawitfowiczó- 
m st. zmiennym wna. Skoki: Szczepańska.

przerwy prowadził Ruch 1.0.
Mecz należał do najsłabszych z 

pośród spotkań oglądanych w W ar­
szawie. Ruch, który wystąpił baa Pe- 
terka, Willmowskiego i Wodurza, 
grał dość słabo. Polonia' atakowała z 
wieHkim zapałem, ale nieskładnie i 
bez jakiejś przewodniej myśli w sw o­
ich akcjach, Na domiar złego jeszcze 
przed przerwą, kontuzjowany został 
środkowy pomocnik Polonii Njłc.

Pierwsze minuty gry wykazują 
nieznaczną przewagę lepszego tch- 
nicznie Rucnu Strzały napastników, 
śląskich broni jednak pewnie 
Sztrauch. W 7-ej minucie po zderzt 
niu z napastnikiem Ruchu, Nyc zo­
staje kontuzjowany i zniesiony z 
powraca na boi,sk ale gra tylko do- 
poWraca na boisko, ale gry tylko do

W & l k i  o  w e j ś c i e  d o  L i i i
przegrywa w Lusiine

nym v  Starairaê ie do rozegra- pkt. 6, 2 ) Legia Poznań gier 4, pkt.4, 
widzów. p0wicach w A w  oLru, - ...................  - . , . ,

Panie: 100 m. dow.: Kratochwilów- przerwy, po cżym rezygnuje. Polonia,
mimo że gra w dzies'ątkę od 25-sj 
minuty obejmuje inicjatywę, zresztą 
bez wyniku cyfroweko. W  33 minucie 
pada niespodziewanie bramka dla 
Ruchu. Piłka odbija air od słupka i 
znstaie przez Skórę skierowiana dc 
siatki.

widzów, Starachow'7ach wobec 2.500Pożnapgjją 2 ., lce Pukonały Legię 
Starachowic zdohvi ?- e bramki dla 
Poznancżyków • himmel. a dla

w S: ■i,"»Sfiob'a"k> i>ad,a
»  F5hlri” |W'anl(J / uJ '''1,  miejscowe-

»to.5unku 30* - sosnowieck^
? ad miejs/ 1'1 0dntf,gf -zwyclęsibAeo
4:0 (2 :0 ) Gryfem w stopunku
Znac7na *  m'aI przez cały czas„,._ ną nrzruamc.pl'teciwniL.Prv;ewagę nad osłabionym U; 1 . n,k:cm

fku miejscow |
W lL .h r 'elt*em z Qi 

^ K S  0 niLn,SJrob®c 3-ch tys. widzów

3) LKS Lódź gier 4, pkt. 4, 4) Gryf 
Toruń gier 4, pkt. 2.

II grupa: 1) Fablok Chrzanów g ie r3 
a dla j pkt. 5. 2) Śląsk Świętochł. gier 2,

’ pkt. 3, 3) Unia Sosnowiec gier 3, pkt.O
III grupa: 1) Unia Lublin gier 4; 

pkt. 6, 2 ) Junak Drohohycz gier 4, 
pkt. 5, 3) Strzelc Górka gier 4, pkt. 3,
4). PKS Luek gier 1 pkt. 2,L : a ‘ 

u f  grupa:1 1-)- \k%fS- Śmrgfy At1 i Ino
gier 3, pkt, 6, 2) Ognisko Pińsk gier 3' 
pktj 2, 31 WKS Grodno gier 2, pkt. 0 .

wał zl'U7 ku ,m'ejscowy PKS zremiso- 
W 1 „ u r f 1®.™ 2 Górki 2:2 (1 :0).

800 m,
równującą bramkę. W  3 minuty póz- 2,82, 2) Pigotówna (Legia) 2,22,4,
niej Polonia zdobywa drugą bramkę, 3) Pomykalska 2,1)6; 
również przez Odrowąża i prowadzi 80o m. przez płotki: Wiśniewska
2:1. Ruch naciera teraz gwałtownie i (Pomorzanin) 13,6, 2) Gniłkówna
jego nieustanne ataki przynoszą mu (stadion) 13,8, 3) Kałużyna (Polo-
wreszcie w 32-ej minucie w yrów n u -: nja) ;4  g ;
:ącr ,-am kę z strzału Słoty. Mimo skok V  dal z rozb. 1) Słomczew-
wysiłków obu drużyn wynik remiso- ska (j]<p Łódz) 5,19, 2) Wenclówna
wy nie ulega już zm-anie. ! (Polonia) 4,91, 3) Ziółkówna (Sta-

Polonia, która trafiła na słaba for- ;jon) 4,87; 
mę Ruchu, miała wyjątkową okazję ' jpn ’mi’ Kalużowa (Stadion) 26,2 
do zdobycia 2 punktów. Okazja ta (nowy rekord ślaska), 2) Kąklewska 
wyzyskana została tylko połowicznie -  ■

t a b e l a  ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO LIGI

Po niedzielnym meczu Polonia —  
P.uch, tabela zaw-odów o mistrzostwo

1 ) Ruch
2) Wisła
3) Pogoń
4) A. K. S.
5) Wdarta
6) Cracovia
7) Polonia
8) Garbarnia
9) Warszawianka 1°

(Pomorzanin) 26,3, 3) Gawrońska
(Sokół Grudziądz) 27,5;

Trytkowa (AZS Warszawa) 37,55, 2) 
Balcerkówna (Polonia) 36,66, 3) Fla 
■kowiczDwiia (Warszawianka; 35,10;

4x200 m. 1) KPW  Pomorzanin 
1.52,3 (czas gorszy o 0,1 sek. od re­
kordu Polski), 2) Stadion 1,57,6, 3) 
Polonia 1,58, 4) Legia 1.59,2; 5)
Skra.

W ogólnej punktacji o dysk olim- 
pińsko zajął niespodziewanie Cho­
rzowski Stadion, uzyskując 120 pkt., 
przed K PW  Pomorzanin Toi-uń oraz 
warszawską Polonią 89 pkt.

Poza konkursem odbyły się dwie 
konkurencje panów, obsadzie ogólno 
polskiej.

200 ni. przez plotki: 1) Woźniczka 
(Stadion) 27 sek. (zaledwie o 0,5 gor 
szy od rekordu Polski), 2) Kaszta 
(Pogoń Katowice) 27,6, 3) Wyleciol 
(ZS Katowice) 29,8. Duaecki został 
zdyskwalifikowany za przekroczenie 
toru,

W biega na 400 ni doszło do sen­
sacyjnego pojedynku pomiędzy dwc 
ma najlepszymi zawodnikami Polski 
na tym dystansie Gąssowskim i Za- 
bierzowskim. Zwyciężył Gąssowski w7 
niezłym czasie 49,7 sek. przed Za- 
bierzowskim (Polonia) 49,8 oraz Da-i

gier pkt. st.br.
13 18:8 48:18
1 1 14:8 27:18
1 1 14:8 22:17
1 1 13:9 27:14
11 13:9 29:18
11 12 :10 17:23
11 10 :12 26:27
12 10:14 17:29
10 5:15 14:23
1 1 3:19 18:48

S O  m .  4 6 - 5  z m .  w  m i o c i e
m. cmt w zwyż

W  Grudziądzu odbyły się zawody 
. atletyczne o drużynowe mistrzostwo

W Bydgoszczy znany lekkoatleta, 
polski, Kordas, dokonał oficjalnej pró- ; 
by bicia rekordu Polski w rzucie mlo- i Pomorza, 
tein, nałeżącgo do W ęglarczyka z w y  i Na zawodach tych Kalinowski u-
nikiem 50,48 mtr. 1 zyskał \V skoku wzwyż 187,5 cm., u-

rzut oszczepem —  Kwaśniewska- nielakiem (Pogoń Katowice) 51,2

9 m u m straszne; katastrofy
na kolejce wilanowskiej

(Dokończenie ze strony 1-ej)

Z a k i d  i r a n n i

wy
Próba nie powiodła się. Najlepszy zyskując w tej konkurencji najlepszy

.. /.nik Korcjasa wyrfosil bowiem 50,465 tegoroczny wynik w P-olscc. .•
mtr., do rekordu Polsid zabrakło więc-i *Poza twn Ąa ięs&-
półtora cm : cze. wynik Mcdcszk^go w  skoku wdał

" ' 63^,5 cm. i wzwyż — J76‘ ćm.

b)’czŁ ą 3a p° kona'a Junaka z Drolio 
niezwvkl'e J 2 i?L  Mecz toczył się W| 
"y ch  'b warunkach tereno­
wa, która 1 prz ,mec/A'ńi spadla ule-
ko w olbr?vffi-en’I a Cak' boisko bois- w  kałuże.
njię.i9cowvrn śmigły wygrał z
nie 7:0. .-mskicm zdocydowa-

TAŃ Z A W O D op ' o  w e  iśc ie
p . . D o  IGI WŁ-ISL,L

do "Ki s u 7 eTOZg|-y7 e k Zadl °  w eiid cn> ch grupach Ł Poszczegol-
Pującó: Przedstawia

I Krupa, i )  SKS
się nastę-

Staracliow

Mhtrz&st^a
piłKarskie juniorów

W niedzielę odbyły się ćwierćfina­
łowe mecze piłkarskie o mistrzostwo 
Polski juniorów-, (

W Krakowie krakowska Wisła 
odniosła zwycięstw-o nad RKS Zagłę­
bię 2:0  ( 0 :0).

W Stanisławowie mistrz juniorów 
Stanisławowa Sh-zelec z Górki poko- 
nad lubelską Unię 5:2, (1:0), 0:0, 2.0, 
2:0 2 : 1 ) po dogrywkach.

W Wilnie W KS Łuck odniósł zwy­
cięstwo nad WKS śm igły 2:0 (0 :0).

W Grudziądzu poznańskie HC po­
konało grudziądzko Wisłą 2:2 (3:1).

■ i *

W i a d e m & ś c i  z  ta c a

W w a i l i i  g o n i t w
z dnia 16 gtpca

r a d
17.

i i 30# « s t ^ 5r ne7 W Dziennik 7 1 .  1 Mu.
-Czeg0 nie iublę.!% Muz7lea .f -v „ .
ójoja południowa iT «  J Mal- l2-03 Au‘  1n.joaz.tzy. is.oo p°BuU“nka

8.00 Audycja Muzycznego Ogniska Wa- 
wstają zorze” , i kaOTne8o (Transmisja z Krzemieńca).

Muzyka (płyty)! 1 8-15 Pogadanka turystyczna. 11.57 Hej- 
lpłyty). 8.15 na!. 12.03 Audycja południowa. 14.45 

Nasz koncert” — audycja dla dzieci
 „j, w go Mi ’£* * veauiinKa d la ’ (płyty), 15-15 Muzyka popularna w wy-

Wiądomoścl K o s n n H 3 °°Puiapna. 15.45 konaniu (z Łodzi). 15,45 Wiadomości go- 
1C20 Miniaturv fnSl1CZe' 16"00 Dziennik, spodarcze. 16.00 Dzienik. 16.10 Pogadan­
ia literacka 17 n0 K an-0,We- l6-45 Kroni 16.20 Pieśni w wyk. Wandy Hend-
(P*yty). 18.00 Knnn«Jłiiy a do tańca rich. 16.50 Piezoelektryczność — poga- 
ska Wakacyjnego (7- "*.Uzyczn.ego Ogni- dPnka. 17.00 Muzyka do tańca. 18.00 Słyn 
Audycja dla' r.jbotnikńT, m , 9' ^ n' (piyty) 11.05 W'esoła audy-

orkowy. 2t AnHwi f Koncert cjR lg 35 _ p rzy wieczerzy" (7 Katowic). 
V*.-Sport. 21.00 Oszuktnv Karii°rmaCnne 30.10. Odczyt wojskowy. 2̂ .25 Audycja 
Pa kon. w 1 „k;Vr ^ : LL,-K,adi ,U ,.°pe dla wSi. 20.40 Audycje informacyjne.

chopinowski Zbigniewa 
Drzewieckiego. 21.40 Nowości poetyckie.
22.00 Tematy egzotyczne w muzyce ope-

„Orzukany Kani" — ope

gWoniezne] <z Łodzi). 23.00 Dzień-nik ] 2
i • n̂ 0̂1,rnacje w języku niemiec- 

—  3ęzyku angielskim

18.00 Nk ,UI,SK' WS2P EDYCJE
WakaryjnTrn ” uzyrzncR" Ogniska hiepo yJne«° Liceum Krzcmieniec- 

18.30
21.00 ..Przy wieczerzy"

Kad,,: — opera ko- | 

8̂ d e m " k!_ mo d ^ t.WsChode,n * Za

la.On Z, WARSZAWA II
Pert Tô Zl ki< lfkka BJiytyj ją.io Koli 
ka iza.f 5.wk?wy 7 w nna. 14.00 Pcgadan

retkowei (]3łyty). 23.00 Dziennik. Komu­
nikat metconoiogiczny. 23.05 Informacje 
w języku niemieckim 1 języku angiel­
skim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Pieśni w wykonaniu Wandy 

Hendrićh (z Krakowa).
19.10 „Przy wieczerzy".
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 

Zbigniewa Drzewieckiego. _______

WARSZAWA II
13.00 Muzyka lekka (płyty) 14,00 In­

formacje. 14.15 Muzyka kameralna^jply-
n» ^®EBodarska. 14.15 Muzyka symfaniez ty). 15.00 Koncert solistów. 15.30 Muzy 
Ir •»« "_7'ta — ptytv. 15 nn Kmmorł .ccBnłA,,, ka obiadowa. 10.30 Ryszard Straus: Mie-

obiadowa 16.30 Koncert szczaniu — szlachcicem z muzyki do ko
r,e. (płyty). 17.05 Życie kultural- medii Moli^r'a (płyty). 17.05 ^ycie kill-
na ? Współczesna muzyka kamera!- turałne stolicy.
21.15 : '21105 Walce Straussa (płyty), audycja słowno
ptViSeir‘ eczor autorski Konstantego Gal- Cornelius: Uwertura do op

  ^ '  "

iur.y" , płyly- 15 00 Koncert-solistów. ■̂ Uzyka. obiadowa

Współczesna muzyka kamera!- turałne stolicy. 17.25 ,.Cezar Franek” —
muzyczna. 21.05 Piotr

stantego Gal- Cornelius; Uwertur
30 Symfonie

Oft ł̂jr Muzyka operowa
^uzyka do tańca (płyty)

Beethóvena Bagdadu (płyty). 21.15
(płyty)

,.Cyrulik 
Niko!o MaChia-

STACJE k r ó t k o f a l o w e  
0.08 Fale A
R. Koncertt nn rr ~ w Małej Orkiestry’ 20 i i ?  -Uczmy się. polskiej piosenki” , 

^^ieknw.  ̂rt̂ ° łskowe. 1.45 Kronika 
helskim 9 1? Pogadanka w jęz. an*
^ ia r s W  S w S g !^ 11- wokalny
!9 5ft r* FaJe E

-śpiew i ’^ a ze buchaczami 2O.00
3Cz fr a n ^ l0lDnĈ ^ “  ?p.40 Dziennik w X ll ixran(?uskim. 20.50 Głos:skiej. prasy pol-

c ^  . ŚRODA, 10 lipca
n ^ « « e r ,  "Kiedy ranne'‘ .SSftśJą m-t ł ł  5.50 Muzyka (pły
W . Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty).

weli ; Fryderyk Wielki (polemiko!, 21.33 
Symfonie Bopthuvena (płyty). 22.10 Mu­
zyka angielska (płyty). 23.00 Muzyka do 
tańca,

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale A 

ŚRODA, 19 lipca
0.08 Gra zespdl Stefana Rachonia. 1.25 

Fragment z ..Chłopów" Wł. Reymonta. 
1.40 -,,Z naszych gór", 2.05 Pogadanka w 
jęz. angielskim. 2.15 „Wesele chłopskie" 
Suita ludowa.

ŚRODA, 19 lipca.
19.50 ..Na Mazurach" — pogadanka. 

20.00 Grą zespół Stefana Rachonia. 20.40 
Dziennik w lez. freneuskim.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale E

20.50 Głosy prasy polskiej.

GON. 1. Dyst. 2800 m. Na^r. 1800 
zł: Płoty: 1) Centaur j. Dylik, 2) Pi­
randello (47,5), 3) Bidermajcr (11),
4) Hamlet II (73,5), Rubezahl zatrzy­
many w wyścigu. W ygr. w 3.2 s. po 
walce o 1,5 dł. Tot. 12, fr. 8.5— 18,5, 
porz. 123.

GON. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. 2400 
zt: 1) Kerry ż. Stasiak, 2) Iffet (8,5), 
3) Mou3quetaire (106,5), 4) Dal (26),
5) Allongo (75), 6 ) Kid (61,5). W ygr. 
w 1,39 s. ł. o 2,5 dr. Tot, 27,5, fr. 
8 —  6 porz. 36.

GON. 3. Dyst. 2400 m. Nagr. 
„Aschabada” 4000 zł: 1) Maddalena 
Lair ż. Stasiak, 2) Sumatra II (22), 3) 
Pat (14), Stasia (31,5), 5) Edeling 
(288,5). W ygr. w 2.36 s. p. o 1 dł. 
Tot. 8, fr. 6 —  7, porz. 28.

GON. 4. Dyst. 1400 m. Nagr. 1200

Es k a d ra  w ło s k a
opuść ła Barcelona

B A R C E L O N A , 17. 7. E skadra
wioska, złożona z 4 -ch  k rążow n i­
ków , 4 -ch  to rp e d o w có w  i 5 -c iu  
lodzi p od w od n ych , która przybyła 
do B a rce lon y  z okazji w izy ty  w ło ­
skiego m inistra  spr. zagr. Ciano 
w  H iszpanii, odp łyn ę ła  w czora j z

zł: 1 ) Samum II ż. Gulyas, 2) Highlit
(19.5), 3) Amneris (65,5), 4) Alkazar
(136.5) Jasna Palii (54), t>) Darwin 
(41), 7) Baśka IX (637,5) W vgr. w 
1,33 s. b, >. o 2 dl. Tot. 9. fr. 5,5 — 6 
—  8,5.

GON. 5. Dyst. 2400 m. Nagr. 
„D E R B Y ” 50.000 zł: 1) Colt ż. No­
wak, 2) Neron III (301,5), 3) Rumor
(115.5), 4) PeTkun (297,5), 5) Kastet
(176.5), 6) Kres 19.5). 7) Skarb (14.5) 
8 ) Felsztyn (2 1 ), 9) Do Końca 19,5). 
W ygr. w7 2.33 s. w alce o szyję Tot. 
23, fr. 10 —  30 —  17,5.

GON. 6.Dyst. 2600 m. Nagr. 2400 
zl: 1) Nowina j. Kleban, 2) Jaguar 
(13), 3) Liktor (44,5), 4) Rejwach
(15.5). 5) Debar (46,5). 6) La Veine
(36.5) W ygr. w 2.51, fr . 16,5 —  8.5- 
porz. Ś7.

GON. 7. Dyst. 3000 m. Nagr. „K a­
walerii Polskiej” 1200 zł: 1) Neon ż. 
Jagodziński, 2) Kanclerz (9,5), .3 ) 
Witamina (24), 4) Kares (24), 5) E f- 
fo r  (102), Wygr. w 3,17 s. w  walce 
o kr. łeb. Tot. 27,5, fr. 9,5 —  7,5. 
porz. 60.

GÓN. 8. Dyst. 2200 m. Nagr. 
2000 zł: 1) Bachus ż. Michalczyk, 2)

! Dukat II (63,5), 3) Orkan II (49) 4) 
Grisette Lumier (71,5). 5) Kalii II
(26.5). W ygr. w 2.24 s. ł. o 1,5 dł. 
Tot. 7 , fr. 5.5 —  8.5, porz. 49.

GOŃ. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1500 
zł: 1) Rio ż. Gulyas, 2) Husarz (9.5), 

- . - , - j  3) lim (34 5). 4) Addis Abeba (107.5)
portu , m e opu szcza jąc jed nak  uoct g) (615 5) W ysr w 2.14 s.
h iszpańskich . ł. o 1 dl. Tot. 12, fr. 6,5 —  5,5. porz. 18

N0T0WAMA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIEITOEttNA
Dewizy: Amsterdam 283,50; Bruk­

sela 90.50; Kopenhaga 111.30; Londyn 
24.93; Nowy Jork (kabel) 5.32 i 1/4; 
Oslo 125.30; Paryż 14,11 ; Sztokholm 
128.40; Zurych 120.10.

Pożyczki: 3 proc. poż. prem. in­
west. I em. 77.75; II em. 76.50; 3 Pr- 
poż. prem. inwest. seriowa I cni. 
80,00; dolarówka 39.50; kon6olid. 
(większe) 61,Oo, (drobne) 60,50; 4 i 
pół wewn. państwowa 60.75 —  61.00 
5 proc konwers. 65.OO; 5 proc. E °le" 
jowa konwersyjna 61.00 (drobne) 
59.00.

Listy zastawne 4 i pól proc. ziem­
skie seria V 58.13—58-00 ; 5 PJ°C-
Warszawv (1933 r.) £5.00 —  64.00—  
64,75, (1.G0Ó) zł. 66.50; 5 proc. Lu­
blina (1933 r.) 56.50; 5 proc. Często­
chowy 1933 r. 5R.00 (drobne) 57.00 
5 proc. m. Kielc (1933 r.) 59.00; 6 
proc. oblig. m. Warszawy 8 1 9 em.

OS.On, 6 em. 72,00.
Akcje: Bank Polski i05.50; Warsz. 

Tow  Fabr. Cukiu 36 .50 ; W ęgiel 
33.25 —  33.75 —  33 50; Lilpop 79.00; 
Modrzejów 17.75; Ostrowiec 78.00; 
Starachowice 49.00 —  48.50 — 48.75.

ZABICI
1) Milewski Henryk, 2) Szymański 

Józef, 3) Szypulska,
W drodze do szpitala zmarły jesz­

cze dwde osoby m. in. Zygmunt Szy- 
kaniak. Nazwiska piątej ofiary kata­
strofy dotychczzas nie ustalono, po­
nieważ nie znaleziono żadnych d»ł 
kumen tów

RANNI
Praewiezieni do szpitala Dz. Jezus:

1 ) Dobielak Wandą I. 16 —  6 Sierp­
nia 58, Urbańska Maria, 1. 40 — Bel- 
wederska 29, Kiólak Irena 1. 35 —
M arino Watra 35, Szymańska A gme.-z- 
kź, lal 16, Pawlak Janina, 1. 41 —
Tarczyńską 5, Fenigstein Staiiisłrw, 1.
25 —  Sumie w iz a  22, Prószyńska 
Lucyna, 1. 70 — Wąski Dunaj 3 , Raw­
ska Alarianna, 1. 50 — lezioma, Mac 
Józef. 1. 35 —  Hoża 16, Pinderski Hen 
ryk —  Powsin, Herblowski Wacław, 
f. 35 —  Belwederska 29, Galik Ed­
ward, 1. 13 —  uczeń — Powsin. Lew- 
czyk Witold —  uczeń —  Nowa Je­
ziorna, Gowdzialek Czesław, i. 19, — 
uczeń — Koszykowa 67, Leciewicz 
Michał, 1. 36 —  Siedlecka 4, Strasz- 
kiewicz Zdzisław 1. 22 —  Litewska 
12, Brydża Chaim 1. 57 —  Leszno 18,
Woźniak Kazimierz, 1. 27 — Chocim- 
ska 27.

PRZEW IEZIEN I DO S Z P IT A L A
IM. M ARSZ. PIŁSUD SK IEG O
Bartoszewicz Stanisław7, Kubań­

ski Antoni —  Stępińska 29, Wassen 
brick  Irena 1. 29 —  Opoczyńska 6,

PRZEW IEZIENI DO SZP IT A L A  
N A CZY STEM

Sikora Marian 1. 13 —  Statre Mia 
sto 26, Reżnik Jochel 1. 26 — P iw ­
na 15.
PRZEW IEZIEN I DO IN STYT U TU  

CH IRURGII URAZOW EJ
Biliński Tom asz — W spólna 31,

Narczyński Stefan —  Puławska 17,
Szczurek P aw eł —  N ow ogrodzka 42.

Baldynger Eugeniusz —  Twarda 
32, Lipska Helena —  Radzymińska 
108, Lipski Jan —  Radzymińska 108,
Chalczewska Józefa —  Grójecka 88,
Bronicka Karolina —  Chmielna 92,.   ,  - r -  .
Karwalska Maria — Czerniakowska Czyżewska —  urzędniczka urzędu

Jadwiga —  Nowy świat 36, Grabów 
ska Cecylia, Szewczyk Agnieszka —  
Jeziorna, Łągoszówna — Rembertów, 
Burska Władysława —  Krucza 16, 
Trachenberg Sara, Bartczak Rozalia 
—  Jeziorna, Serwa Helena —  Naczei- 
nikowska 50, Buczanek Jadwiga — 
Wilanów, Brzemiska Feliksa —  Czos- 
nowska 16, Komera Piotr —  Podcho 
rążych 79, Wiłatowski Zygmunt —  
Ogrodowa 69, Sempin Jan —  Kon­
stancin, Fogt Jan —  Browarna 8, 
Erlich Jakub —  Zielna 41, S'ańezyk 
Bronisław —  Grzybowska 74, Jag- 
nicki Antoni —  Wilanów, Lisiewicz 
Stanisław —  Gralecka, Kuprewicz 
Wacław —  Rogowska 6, Markowicz 
Jerzy —  Leszno 110.

Tokaj Stefan —  Skolim ów , Ska­
rżyński Leopold —  Stalowa 40, La- 
tosiński Stefan — • Pańska 96. Sie­
dlecki Leon —  Wilcza 5, Szym­
czyk Gustaw —  Stępińska 2, Zelcer 
Jakub —  Lw ów , Zadrożny Stani­
sław —  Powsin, W olberer Abram  —  
Leszno 27, Rutkowski Bolesław  —  
Bukareszt, Mosak Ludw ik — Ludna 
16, Czobak Stefan —  Przem yska 22. 
P iekarczak Zygm unt —  Jeziorna, 
Szczuczyk Agnieszka —  Jeziorna, 
Baum ritter —  Kosmykowa 5J Szczę 
sny Kazimierz —  Leszno 17, Sutow- 
ski Aleksander —  Piusa 64.

DO DOMÓW UDALI SIĘ
Pniewski Zygmunt, Pniewska Ma­

ria, Reger Adolf, Trzewik Antoni. 
Szczygieł Helena, Charm Otto, Bu-' 
chalski Jan, Warszawczyk Izrael. 
Ostrowski Leon, Ciborowski Ronaii

Karetki pogotowia prywatnego 
„ 8-75-75"  udzieliły pomocy, a następ 
nie przewiozły do domów następują­
ce osoby;

Iwański Jan —  złamanie żeber 
(Szopena 16), Maria Jonikas - o- 
gólne potłuczenia (Grochowska 80), 
Stanisława Sobocińska —  rana cięta 
prawej skroni (Pelpińska 6), Stani­
sław Orzeszkowski —  konduktor — 
ogólnie potłuczony (Klarysew). Jo­
zefa Otręba (Piusa XI 64) służąca, 
szok nerwowy i potłuczenie, Maria

89, Baldyngier —  Twarda 32, Kass

ABC ŻJDAĆ
W kioskach Ruchn 
U sprzedawców a licznych 
W urzędach pocztow ych

telekomunikacyjnego (Dwernickiego 
10), Jakub Chyżyk (Jagieilouska 
25), Eleonora Adam —  potłuczenie, 
żona starszego strażnika więzienia ■ 
mokotowskiego (Rakowiecka 7). Le­
karz pogotowia „5-55-55“  opatrzył 
w swoim ambulatorium i przewiózł 
do domu Ludwikę Czosnowską (Czę­
stochowska 42) i Bronisława ( żds- 
nowskiego (Częstochowska 42).

- x O x -

U  tad omom 1 ospodarf"ze

GIEŁDA aBOfcOWA
Pszenica jednolita 26.00

miałkie 12.00 —  12.50; makuchy lnia­
ne 25.25 —  25 .7 3 ; makuchy rzepako­
we 13.00 — 13.50; słoma pras. żytnia 
3 50 —  4.Q0; siano prasowane 7.50— 
8.00.

STRATY ROLNICTWA WIELKO- idy  -wodociągowej. Koszty budowy u- 
POLSKIEGO rządzeń sięgają 250 tysięcy zł.

Rolnictwo wielkopolskie poniosło SlLNY SPADF.K EKSPORTU ZBÓŻ 
wskutek burz gradowych w maju, | Z POLSKI
czerw cu i lipcu br. 8 mil. zl. strat. < Miesiąc czerwiec br. zaznaczył się 
Jak podają wielkopolskie koła rolni- ; silnym spadkiem eksportu zbóż z
cze, zaledwie 20 proc. szkód zostanie 1 Polski. Eksport ten, w porównaniu z

5o- pokrytych przez towarzystwa aseku- j miesiącem majetn br. zmniejszył się o
7 7= j racyjne. Większość rolników nie o- 1.7 rudn. zł. dla żyta, 1,1 miln. zł. dla

pszenicy, 1,2 miln. dla jęczmienia, 0,5 
miln. zl. dla owsa.

EKSPORT TRZODY CHLEWNEJ 
I ARTYKUŁÓW ZWIERZĘCYCH 

Z POLSKI 
W miesiącu czerwcu wywieźliśmy 

z Polski trzody chlewnej, w_ porów­
naniu z mies. majem br., mniej za 0,5 
miln. zi.. szynek, polędwic wieprzo­
wych w opakowaniu hermetycznym o
0,8 miln. zł.,' jaj o 3,1 miln. zł. Zwtęk-

yto 14 50 — 14.75; jęczmień 17.75 | [acYJne . . .- 1 8 . 0 0 ;  owies I 21.75  —  22.25 j żadnych odszkodowań po-
-   I niewaz me ubezpieczyli swo.ch plo-

odszkodowań
groch polny 28.00 —  30.00,! nieważ nie ubezpi _
cr 99 — 2125' wvka . nów przed ^rsd obicie rr.
-  5 o V ™ ! .  S .  I Ł ;  Ek W  t u * ™  POLSKIEGO

s l j *  J S L "  S 8 = - ^ S S 5  i Eksport S  wzrasta. W
20.50 —  25.50; otręby pszenne grube porównaniu z miesiącem majem br w
12.75  —  13,25; średnie 12.00 — 12.50 miesiącu czerwcu br. wvwiezlismv zwywieźliśmy 

Polsin cukru więcej za 1.0 miln. zl. 
NOWOCZESNE FILTRY 

W  BORYSŁAWIU
W Borysławiu wzniesiono now o­

czesne urządzenia do filtrowania wo-
szył sie natomiast wywóz bekonow 
1,1 miln. zi., masła o 0,5 miln. z l .



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. 6
R o c z n i c a  G r u n w a l d u

P r z o d k o m  w

w  c a ł y m  k r a j u

H i o ł d z i e

w r o g o m  k u  u w a d z e

5  o s ó b  zab itych
kilkadziesiąt rannych

w katastrofie kolejkf Wilanowskiej

Jttż w ciągu godzin popołudnio­
w ych  nadeszły do W arszawy wia-
dorhości z ca łeg o  k ra ju  o n iezw y­
kle im p on u ją cym  przebiegu  u ro ­
czystości u rządzon ych  przez róż­
ne o rg a n iza c je  społeczne, p o lity ­
czne, kom batanck ie  w  ro czn icę  
G runw aldu . v

W szędzie  o lbrzym ie tłum y u- 
czestn ików , duży en tu zjazm , peł­
na g o to w o ść  oraz znany ju ż  na 
ca łym  św iecie  sp okój, um iar i g o ­
d n ość  stan ow iska  m a n ife s tu ją ­
cych  tłum ów .

Przodkom w  hołdzie —  w rogom  
Ku przestrodze! G dy zostan iem y 
sp row ok ow an i, p ow tórzym y  drugi 
G runw ald  —  z pełnym i konse­
k w en cjam i zw y c ię s tw a ! O to g łó ­
wne hasła  i m yśl przew odn ia  te ­
g o ro czn y ch  obch odów .

U roczystośc i gru n w aldzk ie  od ­
były się w bardzo  w ielu  w siach .

P o d k re ś lić  n ależy  dużą ilo ś ć  u- 
rządzonych obchodów  przez S tow .
M łodz. K atolickiej zwłaszcza na 
W ileńszczyźnie, gdzie m anifesta­
c je  odbyły się we wszystkich miej 
seow ościach, w których pracują 
oddziały Stow. Młodz. K atolickiej 
oraz uroczystości urządzone przez 
Stronnictw o N arodow e i P olsk i 
Związek Zachodni.

G D Y N IA , 16. 7. S p o łeczeń stw o  
Gdyni w raz z p rzeb y w a ją cy m i na 
wybrzeżu letn ikam i oraz z p rzy ­
byłym i w ycieczk am i obch od ziło  
bardzo  u roczyście  w  g od zin ach  
w ieczorn y ch  w  sobotę  ro czn icę  
zwycięstw a pod  G runw aldem . —
M a n ife s ta c ja  odb y ła  się w  H ali 
T a rg ó w  G dyńskich , k tóra  nie m o­
g ła p om ieśc ić  p rzyb y łe  tłum y. —
M a n ife s ta c ja  odbyła  się z in ic ja ­
tyw y P . Z. Z.

T C Z E W , 16. 7. S p ołeczeństw o 
T cze w a  p rzyb y ło  na u roczystą  
akadem ię gru n w aldzk ą  urządzoną 
przez P . Z . Z. w  sali H ali M ie j­
sk iej dnia 15 bm. w  g od zin ach  
w ieczorn ych . W  akadem ii w zięła 
u dzia ł ork iestra  w o jsk ow a , ch ór  
„H a lk a " , k tóry  m. i. odśp iew ał 
„B o g u ro d z ic ę " . Z osta ł w y g ło sz o ­
ny re fe ra t  p. t. „P om orze  w  w a l­
ce z naporem  germ ań sk im ". Na 
zakoń czen ie  m a n ife s ta c ji od śp ie ­
wano hym n n arodow y.

G R U D Z IĄ D Z , 16. 7. Staraniem  
P olsk iego  Zw iązku  Z ach odn iego  
odb y ły  się w  G rudziądzu  dw ie 
akadem ie gru n w aldzk ie . Jedna w 
Dom u Ż ołn ierza , druga  w  sali 
T eatru  M ie jsk iego , gdzie  w yg łosił 
p re le k c ję  au tor s łyn nej ju ż  dzi­
s ia j książki „Z iem ia  grom adzi 
prochy*1 J ó z e f K isie lew sk i, p rzy ­
b y ły  sp e c ja ln ie  na akadem ię do 
G ru dziądza . P rzeb ieg  akadem ij 
n ad zw y cza j pod n iosły .

T O R U Ń , 16. 7. O kręg  P om orski 
P  Z Z. u rządził w  T oru n iu  w  prze 
pełń onej sali T eatru  Z iem i P o- 
morekrej m a n ife s ta c ję  p u b liczn ą  
zwycięstw a g ru n w ald zk iego , na 
której w y g ło s ił p rzem ów ien ie  ks.
N ow ak ow sk i p. t  „D ru g i G ru n ­
wald".

B Y D G O SZC Z, 16. 7. Komitet 
O rga niz acy  j Ni epo d 1 egl o ś c i owy c h 
oraz P olsk i Związek Zachodni w 
B y d g oszczy  urządził pięć Uroczy­
sty oh akadem ij. w sali Sokoła dla 
organizacyj kolejow ych F. P. T. K 
w  sali K PW  dla organizacyj PKK 
w  sa li Kleinerta dla kół LOPP, w 
sali Domu Społecznego dla orga­
n iza cy j niepodległościow ych  oraz 
dla społeczeństwa, wreszcie drugą 
.akademię w sali Kleinerta dla kół 
P. Z. Z. Przebieg wszystkich aka­
demij im ponujący.

CHOJNICE, 16. 7. W auli szko- | rynku, przy współudziale w szyst- 
ły .pow szechnej w C hojnicach od- kich organizacyj polskich, prze­
było się staraniem koła P. Z. Z.

„B o g u ro d z ic a "  przez chór „L u tn i"  
n astąp iły  deklam acją , p rod u k cje  
„L u tn i"  oraz ork iestry  w o jsk ow ej 
N ie szczędzono oklasków  punk­
tom  program u w ykonanym  przez 
L eg ię  A kadem icką, która stała  się 
pon ow n ie  przedm iotem  o w a c ji li­
czn ie  zebranego sp o łeczeń stw a  
C h ojn ic .

G N IE ZN O , 16. 7. W  p rzepełn io ­
nej sali k in oteatru  „S ło ń ce "  od b y ­
ła się m a n ifesta c ja  gru nw aldzka, 
u rządzona przez Str. N arodow e. 
P rzem a w ia li red. S zczęsn y  R y ­
szard z P ozn an ia  i dr. P io trow sk '.

K A R T U Z Y , 16. 7. W  ro czn icę  
zw ycięstw a  gru n w aldzk iego  odbył 
się w  S iera k ow ica ch  w  p ow iecie  
kartuzkim  dnia 15 b. m. w g o d z i­
nach  w ieczorn ych  capstrzyk , w  
którym  w zię ły  u dzia ł oddzia ły  
w o jsk ow e, stra t gra n iczn a , P W , 
K P W , O bóz P ra cy  P W K , Straż 
P ozhrna, o rg a n iz a c je  sp o łeczn e  6- 
raz n iez liczon e  tłum y p u b liczn o ­
ści. W ieczorn e  u roczystośc i za­
k oń czon o „o g n isk ie m ", u rządzo­
nym przez człon k in ie  O bozu P ra ­
cy. D nia 16 odbyło  się  u roczyste  
nabożeństw o, akadem ia na rynku 
oraz d e fila d a  od d zia łów  o jsk o- 
w ych  i P W .

W E J H E R O W O , 16. 7 D nia 16 
bm. odbył się  staran iem  S tron n ic­
tw a N a rod ow eg o  obch ód  gru n w al­
dzki po łą czon y  ze zjazdem  p ow ia ­
tow ym  S tron n ictw a . P o  zb iórce  u- 
dano się  pochodem  do k ościo ła  
fa rn e g o  na u roczyste  nabożeństw o 
W czasie  nabożeństw a zosta ł p o ­
św ięcon y  p ro p o rze c  d ru g ieg o  koła 
Str. N ar. W  sali P ru s iń sk ieg o  od­
by ła  się p u b liczn a  akadem ia, p rzy  
bardzo  tłum nym  u dzia le  sp o łeczrń  
stw a w e jh erow sk ieg o  oraz p rzy ­
by łych  na z jazd  cz łon k ów  stron ­
n ictw a . P o  w spóln ym  ob iedzie  na 
S trze ln icy  odbyła  się zabaw a.

P R Z E M Y Ś L , 16. 7. Z in ic ja ty w y  
Str. N ar. odbyła  się w  sali Sokoła  

! duża m a n ife sta c ja  g ru n w a ld TKa.
| Przemawiali mgr. Bilan i dr. Kro- 
! piński. W śród dużego entuzjazmu 
' uchwalono rezolucje.
i TARNÓW , 16. 7. Staraniem Str.
I Ńar. odbył się w Tarnow ie uroczy 
! sty obchód zwycięstwa polslhego 
j oręża pod Grunwaldem. Po uro­

czystym nabożeństwie w kat.drre 
. odbyła się akademia w sali ,,Gvvia 
! zdy".
j TUCHÓW, 16. 7. Z in icjatyw y 
i Str. Nar. odbyły się w powiecie 
I tarnowskim dwie uroczystości 

grunwaldzkie w Tuchow ie i W o j­
niczu.

LWÓW, 16. 7. Stronnictwo Na­
rodowe, Narodowa Organizacja 
Kobiet i Z j. Zaw. „Praca Polska" 
urządziły we Lw ow ie uroczysto­
ści grunwaldzkie w sali „Sokoła". 
Uroczysta akademia grunwaldzka 
została poprzedzoną nabożeń­
stwem odprawionym  w kościele 
OO. Dom inikanów.

BIELSKO. 16. 7. Tegorocznej 
uroczystości rocznicy zwycięstw a | 
pod Grunwaldem  były  specjalnie j 
m anifestacyjnie obchodzone w  j 
Bielsku. Przypadła bowiem  rów - j 
nież rocznica 25-letnia pam ięt-j 
nych chwil, kiedy to w roku 1914: 
rozzuchwalone grom ady N iem - | 
ców  bielskich nie chciały dopu- ' 
ścić oddziałów  Sokoła polskiego j 
do Domu Polskiego. Doszło w ów - | 
czas do krwawych zajść w czasie | 
których obficie  polała się krew 
polska. Uroczystości grunw aldz- i 
kie rozpoczęto nabożeństwami od 
prawionym i w kościołach w B iel­
sku i Białej. Następnie odbyła się 
wielka manifestacja narodowa na

LUBLIN, 16. 7. Lublin uczcił 
rocznicę zwycięstwa pod Grun­
waldem dużą akademią urządzo­
ną przez Stronnictwo N arodowe 
w sali Teatru M iejskiego. Referat 
w ygłosił b. sen. Kozicki. A kade­
mię zakończono odśpiewaniem  
hym nu narodowego i hym nu m ło 
dych.

W ŁOCŁAW EK , 16. 7. Dla ucz­
czenia rocznicy zwycięstw a pod 
Grunwaldem, odbyła się w e W łoc 
ławku akademia zorganizowa na 
przez Stronnictw o w sali Tow. 
W ioślarskiego, na którą przybyły 
wszystkie w arstw y społeczeństwa 
polskiego, żyw iołow o m anifestu­
jąc przeciw  Niemcom.

B IAŁY STO K , 16. 7. U roczysto­
ści rocznicy bitw y pod G runw al­
dem rozpoczęto w Białym stoku 
nabożeństwem, odprawionymi na 
intencję zwycięstw a oręża polskie 
go. Następnie odbyła się stara­
niem zarząd '1 grodzkiego Stron­
nictwa N arodow ego akademia w 
sali kinoteatru „Ś w it" przy bar­
dzo licznym  udziale społeczeń­
stwa białostockiego.

CZĘSTOCH OW A, 16. 7. W  Czę 
Stochowie odbyła się akademia 
urządzona przez Stronnictwo Na­
rodow e w sali katedralnej pod 
hasłem „P ow tórzym y G runw ald"

OPOCZNO, 16. 7. Stronnictw o 
N arodow e urządziło w sali dom u 
parafialnego w K lw ow ie  akade­
m ię gru nw aldzką, dla licznie ze­
bran ej lu d n ości wiejskiej. P rze ­
m aw iał mgr. Borowski. W szere­
gu innych w si pow iatu opoczyń­
skiego odbyły  się lokalne uroczy­
stości grunwaldzkie.

ZAM OŚĆ, 16. 7. Rocznicę zw y­
cięstwa grunw aldzkiego uczcił 
Zamość z in icjatyw y Stronnictwa 
N arodow ego m anifestacyjnym  
zebraniem w  sali kinoteatru „J u ­
trzenka".

RAD OM SKO , 16. 7. S p ecja ln ie  
zorga n izow a n y  kom itet u ro czy ­
stości g ru n w aldzk ich  w  R a d om ­
sku urządził w ie lk ie  m anifestacje  
w dn iu  16 bm ., w  których  w zię ły  
u dzia ł w szystk ie  o rga n izac je  R a ­
dom ska, ja k  rów n ież  n iezliczon e  
tłum y pu bliczn ości. P o  zb iórce  or  
gan izaćy j na P la cu  3 -g o  M aja 
udano się na n abożeństw o d o  k o ­
ścioła  para fia ln ego. N astępnie o d ­
b y ła  się pu bliczn a  m anifestacja  
na P la cu  T rzeciego  M aja, w  cza ­
sie k tóre j dano k ilkakrotn ien ie  
n iedw u zn aczn y  w yraz  pełn i p o ­
gotow ia  w  stosunku do za bor­
czych  p la n ów  N iem iec. U roczy ­
stość zakoń czono poch odem  przez

Przem awiał m. in. red. Czapiew- u lice miasta
ski z Poznania.

K A L IS Z , 16. 7. S tron n ictw o Na 
rod ow e  i „P raca  P o lsk a " u rządzi­
ły  w  K aliszu  akadem ię* g ru n ­
w aldzką w e w łasnej sali p rzy  ul. 
B abin ę j.

K om itet U roczystości G ru n w aldz 
kich  w  R adom sk u  w y d a ł apel do
społeczeństwa składania w  
dniach od 17 bm. do 23 bm. sta­
rych metali, złomu i odpadków 
żelaza.

W  dniu 16 bm., około godz. 21 
w ydarzyła się katastrofa kolejo­
w a na k olejce  w ilanow skiej. P o ­
m iędzy Powsinem  a Klary sowem  
zderzyły się dwa pociągi m otoro­
w e kolejki. W skatek włerrenia 
6 w agonów  zostało rozbitych 
W skutek katastrofy w ybuchł w 
wagonach pożar.

Na m iejsce wypadkn przybyły 
oddział straży pożarnej z W arsza­
w y, karetki pogotow ia ratunkowe 
go, Czerwonego Krzyża i pogoto­
w i prywatnych.

5 osoh zost»ł® zabitych, k ilka­
dziesiąt rannych. Ciężej rannych 
przewieziono karetkam i oraz s* 
m ochodam i pryw atnym i i taksów' 
kami do szpitali -warszawskich.

Pożar z«stał ugaszony po 3 i pół 
godz. akcji ratowniczej. Gaszenie 
pożaru było  bardzo utrudnione ze 
względu na brak w ody. N ajbliż­
szy zbiornik wody, staw, odległy 
by od m iejsca katastrofy o k ilo­
metr.

Na m iejsce w yjadku przyb; ły 
władze śledcze.

„Harotinl Listy
zawieszone na 3 tygodnie

PR A G A , 16. 7. P o lic ja  n iem iec­
ka zaw iesiła  na ok res 3 dn i „N a - 
rodni L isty ", organ  kom itetu  
w sp ó ln oty  n a rod ow e j. P ow od em  
k on fisk aty  b y ło  og łoszen ie  przez 
„N arod n i L is ty "  fe lie ton u  p. t.
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„M ów m y po czesku", zawierają­
cego następujące zdanie: Musimy 
się pozbyć poniżającego przyzwy 
czajenia posługiwania się n iepo­
trzebnie językiem  niemieckim.

Jak długo Niemcy
mogą prowadzić wojnę?

L O N D Y N , 16. 7. P u b licysta  N or nie m ogą p row a d zić  w o jn y  d łużej 
man Crum p zam ieszcza w  „S u n - niż w  c iągu  kilku m iesięcy , 
day T im es" artykuł, w  którym  ! P rzede w szystk im  gospodark a
tw ierdzi, że w szystk ie  od p ow ie ­
dzialne o sob is tośc i III R zeszy  zda 
ją  sob ie  spraw ę z tego, że N iem cy

niemiecka nie będzie zdolna do 
potężnego wysiłku, jakiego wyma­
ga współczesna wojna.

Lot 2.000 gołębi
na tras»e Tallin — Warszawa

TALLIN , 16. 7. Dziś o godz. 3 
nad ranem z Tallina wypuszczono 
2 tysiące polskich gołębi poczto-

Po zaprzeczeniach wemieckrch

Urzędowe włoskie potwierdzenie
przesiedlenia Niem ców  z  Tyrolu

RZYM, IG. 7. Polem izując z g lo ­
sami prasy zagranicznej, a w 
szczególności z wywodami „Le

szym artykule  p o tw ierd za  w ca łe j 
r o z c ią g ło śc i fak t za w a rcia  um o­
w y  n iem ieck o  - w łosk ie j, k tórej

m ogłyby się kiedyś

Tem ps" na temat wysiedlenia przedm iotem  jest zu pełn e  odn iem -
] Niem ców z poł.
, nale d T ta lia " w sw oim

Tyrolu. „G ior- 
dzis ie j-

Francuska misja
W ojskow a

w Turcji
ISTAM BUŁ, 16. 7. Dziś rano 

przybyła tu francuska misja w o j­
skowa z gen. Huntzinger na czele. 
W skład misji wchodzi szereg 
wyższych oficerów . Misja została 
powitana przez generałów tu­

reckich. W godzinach wieczor­
nych członkowie misji francu­
skiej odjechali do Ankary.

czenie  T y ro lu  p o łu d n iow ego .

Dziennik pisze, że wypadki w y­
miany ludności nie są nieznane 
w historii nowszych czasów i po­
w ołu je się przy tym na wymianę 
ludności pomiędzy Grecją a Tur­
cją.

W dalszym ciągu dziennik pi­
sze: „Zaw arte między W iochami, 
a Niemcami porozum ienie ma na 
celu nie wysiedlenie ludności nie­
m ieckiej. lecz spokojną em igrację 
która odbywać się będzie w atmo­
sferze przyjaźni. Em igracja ta bę_ 
dzie bezwzględnie dobrowolną. 
Głównym celem porozumienia jest 
usunięcie nawet drobnych trudno 
ści o charakterze narodow ościo­

wym, które 
p o jaw ić '1.

W rzymskicłi. kolach dyplomaty­
cznych zw racają w związku z tym 
uwagę, że w iad om ości o w ym ian ie 
lu dn ości n iem ieck o  -  w łosk ie j zo ­
sta ły  po ich  p o ja w ien iu  się zde­
m entow ane przez u rzęd ow e czy n ­
niki n iem ieck ie  i n ap iętnow ane 
ja k o  „o szcze rs tw o , m a ją ce  na ce ­
lu w gn iecen ie  n iezg od y  m iędzy 
partneram i „ o s i" .

wych do lotu na trasie Tallin ■- 
Warszawa na przestrzeni 1.200 
km. Lot ten, największy z dot.ych 
czasowych w Europie, zarówno 
ze względu na ilość gołębi, jak i 
trasę jest dziełem Polskiego Z jed ­
noczenia Stowarzyszeń H odowców 
Gołębi, w imieniu których około 
100 klatek z gołębiam i przywiózł 
do Tallina prezes tej organizacji 
prof. Józef Moskała. Protektorat 
nad tą niezwykłą imprezą objął 
łaskawie Pan Prezydent R. P.

Punktualnie o godz. 3-ej nad ra­
nem pierwszego gołębia wypuścił 
sekretarz poselstwa R. P. w T a lli­
nie p. Józef Tyszka. Mimo w czes­
nej godziny start zgromadził licz­
ne grono publiczności, a także 
dziennikarzy estońskich, przedsta 
wicieli armii. Pośród gołębi, b io­
rących udział w tej imprezie zna j­
duje się szereg egzemplarzy o bar 
dzo wysokiej warwtości, które od­
były już szereg aługodystanso- 
yeh lotów.

Popisy lotnicze w Gdyni
iuhlleusi: AsrokZuhu Gdańskiego

Metropolita Ja łb rzy k o w s k i
poddał s>ę operacji

W ILNO, 16. 7. W dniu w czora j-1  We wszystkich .świątyniach wi-

GDYNTA, 16. 7. Z okazji 10-le- 
cia Aeroklubu gdańskiego, od- 
by*P się w Gdyni w dniu 16 bm. 
wielkie popisy lotnicze, na które 
przybyło około 30.000 osób z 
Gdyni i wybrzeża. Popisy te na­
leżały do jednych z największych

Gdyni, nastąpiły popisy maszyn 
m otorowych.

A krobacje powietrzne, które 
stanowiły, najbardziej em ocjonu­
jącą część zawodów, rozpoczęła 
jedna z nielicznych kobiet -  pilo­
tek lv Polsce p. W ojtulam sówna.

wPołsce i zorganizowane były w j W dalszym ciągu do popisów akro 
skali dotychcza; niespotykanej. I batycznych wystartowała słynna

! trójka Aeroklubu warszawskiego, 
Na p ięk n e  udekorowanym  lot- | Która zademonstrowała akrobacje 

szym J. E. Ks. Arcybiskup Metro- j leńskich odprawione zostały mort- nisku w  R um ii-Z igórzu  stały i w kluczu, na maszynach RWD 10.
poiita Jałbrzykowski poddał się ły na intencje chorego kapłana, 
operacji w klinice św. Józefa.
Przed odjazdem  do kliniki przy­
ją ł on Ostatnie Sakramenty, w ia­
tyk i namaszczenie Olejami z rąk!
J. E. Ks. Biskupa sufragana Mi-

P o ż a r  paclerni

wszystkie samoloty, kióre wzięły | Gwoździem program u b y ł po- 
udział w 4-tym  zlocie do rnorza j pis trójki maszyn myśliwskich.
w liczbie VŁ>1 maszyn. P rogra m 1 Piloci zademonstrowali na poi

WILNO, 16. 7. W dniu wczoraj- „
. . . .  . . . .  , , szym wybuchł pożar w fabryce pa- p l , l°.w ne° °  p zcz

ch a lk iew icza , który  dokonał cere- pieru i tektury w Albertynie pod S io ' mnskiego, pon adto ukrob
limem. Pożar objął górne piętra fa - ‘ b ow ca  „B ą k " , na ktęiyiTmonii w asyśęie Kapituły M etro- nimem.

uroczyste zebranie 
rocznicy zwycięstwa

poświęcone 
pod Grun-

marsz ulicami miasta i defilada 
przy' ul. Trzeciego Maja. W ieczo­
rem odbyła się akademia w T e-

waldem. Po odśpiew aniu pieśni atrze Miejskim.

politalnej i grona kapłanów. 
W krótce po tym udał się do klini­
ki św. Józefa, gdzie profesor M i­
chejda w obecności prof. Rutkow ­
skiego z Krakowa dokonał zabie­
gu ch irurgicznego w zv. lazku z 
niedostatecznym funkcjono ba ­
niem nerek.

bryki oraz strych. Dopiero w dniu 
dzisiejszym udało się ugasić pożar.

Wedhib prowizorycznych obliczeń, 
straty wynoszą od 70 —  100.000 zł. 
Przyczyną pożaru było zaprószenie 
ognia z komina.

W akcji ratunkowej brały udział 
liczne straże ogniowe ze Stomma i 
ckolicy oraz oddziały wojskowe gar­
nizonu Słonimskiego.

popisów lolniczych w ypełniły pi o 
dukcje szybowca „WrdVia-Bis", 

p. Dobrow - 
krobac.ie szy 

m popisy
wykonał jego konstruktor p. K o ­
cjan oraz popisy szybowca wyczy 
nowego „C zajka", piltowanego 
przez znanego pilota p. Górę.

Po popiśachszybowcow ych, zor 
ganizowanymh z okazji 5 -cio lccia 
morskiego koła szybow cow ego w

skich maszynach P. 11 C. braw u­
jow y  atak w locie nurkowym  i 
koszącym. Z zapartym oddechem 
śledzili w idzowie masowy skok 
spadochronowym zadem onstrowa­

ny przez 7 skoczków spadoehrono 
w ych  LOPP pod dowództwem  
sweg instruktora p. Dobrowoh 
skiego.

Popisy zakończyły sic startem 
jubileuszow ej eskadry Aeroklubu 
gdańskiego, złożonej z 5 maszyn 
RW D 8 .
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